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iwni asi zacierają już sobie mo- 
zerroa nadziei, d Koło polskie 
rozbije się na frakcye osobne, i że 
wtedy nie badą się już potrzebowali 
liczyć z Polakami, | 

Tu można także zapytać: czemu 
Lwów a. 16. grudnia. |należy przypisać panującą obecnie w 
nie dyś członkiem Koła Kole — mojem zdaniera unn niewłaści- 
"Wiedniu a przypatruje|wą jawność obrad? Czy może także 
nie zacstrzonemu przeciwieństwu po- 
takie nio temu, 


Kilka uwag 


o Eole polskierm. 


Kto był 
polskiego w 
się temu, co się obecnie w parlanaen- 
cis wiedeńskim dzieje, ten nie 1a0że | między posłami; oz 
sie powstrzymać od obawy, czy stary | że stronnictwa w ole nie reprezen- 
duch Koła polskiego nie ustępuje a | tują już tylko różnych opinij, ule wi 
duch nowy ale gorszy jego miejsca| mieniły się w obozy wa TE z sobą 
nia zajmuje. Organizacya Kola pol-|o owe spolia a diak władzę, i u- 
akiogo opiera się ciągle na starym sta- | żywają jawności i pu kiecka ać 
tucie, — taktyka atoli Kcła odmieniła |oręża w tej walce. Jawność obrad 
się znacznie i to w kierunku n'e pożą-|Koła polskiego istnieje od dawna i 
danym. Koło odsłania niejednokrotnie | jest bardzo dobrą i konieczną 
wobec parlamentu rysy, jakie istnieją | 6 a m, gdzie chodzi o pouczenie 
w jego łonie. To, że w Kole są po-|kraju w sprawach tyczących| 
szózególne stronnictwa nie jest rzeczą|się wyłącznie kraju. Gdzie atoli 
tajną lub złą, — za niedobre je-|ebodzi o taktykę parlamentarną, o 
dnak uważać należy, że nie rzadko w |zamjęcie stanowiska politycznego, tam 
lebie przemawiają poslowie nasi' pod |zachowywano dawniej tajemnicę co 
firmą Koła polskiego, jakkolwiek tyl-|do obrad Koła. Sztab jeneralny nie o- 

o wypowiadają swoje własne zdania |głasza swoich obrad w czasie kampa- 
lub swego stronnictwa. Odpowiedxial- | nii i nie chodzi jenerałom o to, czy 
NOŚĆ zaś za to spada na Koło polskie, | wiadomo, który z mich plan kampanii 
względnie na kraj cały. obmyślił. Bezimienny sztab jeneralny 

Tam, gdzie położenie parlamentar- |obmyśla w ukryciu swoją strategię i 
ne jest samo przez się trudne a po-|odpowiada za jej powodzenie. Tak 
niekąd nawet fałszywe, tam potrzeba |samo powinuo postępować Koło pol- 

mtrzedz się popełniania taktycznych |skie, jeźli chce jakąkolwiek bitwę wy- 
błędów, mogących położenie to pogor- | grać, jakikolwiek obrót bez szkody 
Bzyć i doprowadzić do najbolesniej- | wykonać. 

szych zawodów. To niech będzie wy-|  Niezawodnie miłą jest rzecza popi- 
Ja”nieniem, dlaczego te siowa piszę,—|sać sią w Izbie swoją wymową — 
Członkowie zaś Koła czytając je, nie|milszą niewątpliwie wypowiedzieć w 
posądzą mnie, mam nadzieję. że celem | Izbie zaputrywanie własne, albo zapa: 
artykułu tego jest zwalczanie Koła, utru- | trywanie swoich konserwatywnych czy | 
niania mustanowiska. Chcę tylko zwró- | demokratycznych przyjaciół, choćby | 


cić "ioh uwagę na istotne niebezpie-|skrajne 1 niezgodne z przekonaniami 


czeństwa, których może nie widzą sa- | większości. 

mi, stojąc na bojowisku. Są też okoliczności, w których mo- 
„Stronnictwa w Kole były zawsze i|żna sobie krasomowczem wyznaniem 
inaczej być nie mogło, skoro Koło pol: | osobistej wiary ulżyć bez szkody, 
skie jest reprezentacyą całego spo- ipod tym atoli warunkiem, aby Izba 
łeczeństwa. Z drugiej atoli strony zby: | wiedusnia, że muwos mówi jędynie w 
teczną zduje się być rzeczą rozpisy- |uwojsia Bmsaniu i że Koło polskie nie 
wać sią otem, dlaczego jest rzeczą Ko-|goliducyanj» się z tem, CO mowca po- 
nicczną, aby posłowie polscy wystę-|w-, Tam j+dnak, gdzie chodzi o roz- 
powali w Izbie jako przedstawiciele |w. «zanie najtrudniejszych politycznych 
jednego tylko, jednolitego „parlamen- |łan głów.:, gdzie każde słowo nieba- | 
tarnego stronnictwa. Jeżeli kto się ne|czp 3 wypowiedziane przez posia pol- 
zgadzał z uchwałą Koła milezał, a je- |skiczo, może pomnożyć zastęp nieubła- 
śli chodziło o rzecz zasadniczą, wstrzy- gary h przeciwników, albo dać chwi- 
mywał się od głosowania w Izbie. Ca- lowyu sojusznikom sposobność do wy- 
le, ogólnie biorąc i szczegółowo, pro- zyskunia poiskiej nieostrożności, ~ tam 
wadzenie naszej polityki w Radzie|trzeb zrobić ofiarę z siebie i najbie- | 
panstwa należy przypisać temu wła- |glejszy imowcń powiuien albo milczeć 
śnie, ża Koło wydawało się najalbo krótko w imienin Koła wypowie- 
zewnątrz jednym tylko po-|dzieć tylko to, na co całe Koło może 
Blem,rozporządzającym kilku-|się zgodzić. i 
dziesięciu głosami. W takich chwilach popisy parlamen- 
, W dzisiejszem arcytrudnem położe-|tarne wymowy mogą stać się bardzo 
niu nie można uię nie zaniepokoić tem |szkoódliwemi 1 lupsus lis guae rmowcy, 
że mowcy, 1 to nawet ci, którzy prze-|jnoże wzbudzić podejrzenie, że cała na- 
mawiają w imieniu Koła, spowiadają szu reprezentacya we Wiedniu nie 
się wobec całej Izby z tego, że należą | unic czy nie chce odróżnić demokra- 
do konserwatywnego, albo do demo- cyı od anarchizmu, abo że cała ta re- 
ratycznego stronnictwa w Kole i tló-|prezentacya nie dawilaby się temu, 
maoczą potem nie postępowanie wszyst- | gdyby naśladowano w Austryi sposób, 
kich posłów polskich, ale postępo-| w jaki Anglicy radzą sobie z Irland- 
wanie demokratów albo kouserwaty- |czykami. 

slów. Robi to mimowolnie takie wra- Nadto przy sprawach, za które- 
żenie, jakoby wewnętrzna walka stron-| mi głosuje się tylko z politycznej lub 
nictw w Kole tak się zaostrzyła, Że | parlamentarnej konieczności, wielomo- 
się przenosi na trybuny parlamentu, | wność nadaje rzeczy pozór, jakı by Koło 
a to rodzi u posłów należących do in- |połskie uważało np. obalemie ninister- 
nych wielkich stronnictw mniemanie, |suwa Taaftego, albo zaprowadzenie sta- 
e niepowinni się układać ani z pre- juu wyjątkowego w Czechach za wła- 
zydynm, ani'z parlamentarną komisyą |sny postulat, dla którego idzie w ogień 
demokraty-|z zapałem. 


Kole, tylko z frakcyami: oi WIC i 
A jeżli się już nasi 


ezną, kon erwatywną i innemi. Prze- posłowie nie 


u me podr NWA 
z | = 
i ; ponownego ożenienig, 
W swoją gromadka piskląt bezradny. | 
Wówczas to najstarsza córka, Zosia, 
została pasowana na gospodynię domu, 
Jowieść matkę i opiekunkę całego tego dro- 
przez biazgu. 


Miała wtedy lat piętnaście, ale nikt 
nie pytał, czy może podołać obowiąz: 
kom; oddawała się z zapałem naukom, 
przerwała swoje ksztułcenie; była sła- 


Maryę Bodziewiczównę. 
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Po paru latach różne ciotki i kuzyn- 
ki ożeniły powtórnie Werbicza. Panna 
była bez posagu, ale Zdrowa, ładna 1 
energiczna. 

Wzięła ostro w ręce gospodarstwo 
b. (ac pewną, że mąż jest pantofiem. 

Nie, on pantofiem nie był, ale znęka- 
ny już i zimny, milczeniem i zgodą oku- 
pyweł spo. ój domowy. 

Dzieci ze"zęły przybywać co roku, a 
2 dziećmi zw kszenie potrzeb i wydat- 
ków. Dom się zaludnił niańkumi i mam- 
kami, potem przybyły bony i guwer- 
nantki euqzoziemki, które kształciły mło- 
de pokolenie W.rbiczów na eleganckich 
puniczyków i panienki bardzo układne. 

A było tego pokolenia już sztuk 
Bześć, gdy dając życie siódmemu, pani 
umarla- 


bowita i wątłą, nie było o tem mowy; 
pesiudała caly posag matezyny, liczyła 
się do bogatych a nie widziała nigdy grosza 
tych swoich dostatków i została wprzą- 
gnięta w obowiązki i pracę z zimną bez- 
względnością, z tyranią konieczności, nie 
otrzymując za to nawet uznanią, 
Piętnaście lat znowu jej upłynęło, 
nie lekkich zapewne. ale nikt o tem nie 
wiedział. Dziewczyna była harda i mił- 
cząca, w domu panował jakiś chłód i fał- 
szywa duma, nie dozwałająca rozczulać 
się, poskarzyć, nawet pośmiać lub poz 
gwarzyć sposobem pospolitych ludzi. 
Byli wszyscy tacy w tym domu. 
Bardzo przyzwoici, umiarkowani, po- 
wściągliwi w obejściu, etykietalni, uprzej- 
mi lodowato, śmiejący się Z lekkim sar- 
kazmem, względem obcych nieprzystępni 


Spowodowało to straszny zamęt w|i nietowarzyscy, między sobą zjedno- 
domu, radę ciotek i kuzynek, projekty|jezeni nie serdecznością szczerą i prostą, 


We Lwowie — Niedziela dnia 17, Grudnia 1893, 


zdobyli na to poświęcenie, aby głośnych 
mów, w trudnych okolicznościach za- 
niechali i aby się ograniczyli na je- 
dnej, krótkiej a z góry obmyślanej de- 
klaracyi, złożonej w imieniu Kołą a 
ważącej nierównie więcej od wszyst- 
kich oratorskich popisów, to trzeba prz 
najmniej baczyc pilnie na to, aby osta= 
tnia mowa wypowiedziana w imieniu 
Koła nie pozostawiała w Izbie mylnego 
wyobrażenia o tem, czego Koło i kr 
chcą. Trafiało się nieraz, że poseł pol- 
ski powiedział w Izbie co innego, ani- 
żeli leżało w intencyach Koła; ale 
wtedy bywało, że inny mowca powsta- 
wał przy najbliższej sposobności i rzecz 
naturalna, nie polemizował z poprze- 
dnim i nie dawał Izbie spektaklu wal- 
ki pomiędzy Polakami, — ale zazna- 
czywszy, że mówi z polecenia Koła, 
wypowiadał umiarkowane a nie ekscen- 
tryczne przekonanie większości, i zacie- 
rając wrażenie sprawione niebacznym 
słowem poprzednika, bronił Koła i 
wobec lzby i wobec kraju. Słowo je- 
dnego posła nie wiele zaszkodzi, ale 
najgorsze skutki pociągnie za sobą to, 
jeśli się wydaje, że owo nieuważne 
słowo wyszło z ust Koła, i było wyra- 
zem opinii Koła. Tego wrażenia i wę 
skutków nio zatrą następnie choóby 
najenergiczniejsze polemiki po dzienni- 
kacb. 

Pisząc te uwagi, ciężki spełniłem 
obowiązek, a byłby jeszcze cięższym, 
gdybym nie był przekonany, że W3SZy- 
scy nasi posłowie zroznmieją intencyę, 
w której te słowa skreślllem, że 66 Sa- 
me myśli gościły u nich wszyst ich, 
i że niedostatki i miebezpieczeństwa, 
które wykazałem, pojawiły się tylko w 
chwili przejściowej, wśród zamięszania, 
stworzonego przez wypadki, które nas 
w Wiedniu zaskoczyły. Zawołałem na 
alarm w przekonaniu, że dziela ater- 
nicy naszej parlamentarnej nawy, Ble 
dadzą nigdy statkowi ugrząść na Mile- 


liźnie. i - 
Wojciech Dzieduszychi. 


Kwestya terminatorów 


jako sprawa socyalna. 
iwów 16. grudnia. 
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drogami. Pomiędzy młodzieżą szkolną i 
rękodzielniczą, w klasie robotniczej po 
miastach znaczniejszych, a nawet i po- 
między  włościaństwem zarówno we 
wschodniej jak i w zachodniej części 
kraju wzmagają się prądy socyalne, mniej 
lub więcej radykalne, z których jedne 
zatrzymują barwę narodową, gdy inne 
otwarcie wywieszają sztandar kosmopo- 
lityzmu, 

Nie można też zaprzeczyć, iż jednem 
z najpoważniejszych zadań kierowników 
spraw publicznych w naszym kraju jest 
czujne strzeżenie kraju od zarazy wy- 
wrotowej agitacyi socyalnej, od podko- 
pywania fundam:ntów porządku społe- 
cznego | poczucia narodowego przez pra- 
cujące niewidzialnie prądy radykalne. 

Byłoby lekkomyśinościa chcieć utrzy- 
mywać, jakoby u nas było jeszcze za 
wcześnie przedsięwziać Środki ochroune 
przociwko agitacyi zmierzającej do zni- 
BZCZenIa w sercach ludu relgii i poczu- 
cia prawa, miłości swojskiego obyczaju 
i drzemiącego na dnie jego duszy prze- 
czucia ideałów narodowych — aby to 
wszystko zastąpić wyuzdanym materya- 
lizmem, religią sobkostwa i zawiści, po- 
wszechną walką wszystkich przeciwko 
wszystkim o byt materyalny. Czyż ma- 
my wyczekiwać, dokąd i u nas nie za- 
czną pojawiać się bomby, mordujące 
niewinnych ludzi? Czy mamy przypa- 
trywać się temu obojętnie, gdy Bóg wie 
jacy wichrzyciele niszczą nam pracowi- 
cie zasiewane i pielęgnowane kiełki na- 
rodowych i obywatelskich nezuć w ma- 
sach ludowych? 

Któż z ludzi rozsądnych, trzeźwo li- 
czących się ze stosunkami, mógłby dzi- 
sia] sprzeciwiać się dążuościom ku sto- 
pniowemu rozszerzeniu praw obywatel- 
skich i pol:pszeniu bytu klas pracują- 
cych? Lecz każdy przyzna, iż reformy 
w tym kierunku zupełnie inne mogą 
mieć znaczenie, gdy będą wynikiem swo- 
bodnego poczucia ze strony czynników 
rozstrzygających potrzeby ich rzeczywi- 
stej i słuszności, a co innego, gdy one 
przyznane zostaną pod naporem demo- 
ralizującej masy agitacyi radykalnej, 

Wiadomo, iż młodzież rękodzielnieza 
jest u nas najbardziej zarażoną socya 
"uroam — nie można powiedzieć rady- 
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i dość bałamutuym socyalizmem, ale 
zawsze dość jeszcze silnym, aby w niej 
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nia w sposób odpowiedni 
chowi czasu. 

Jak to uczynić, 
tem zastanawiać się zbyt obszernie. Cho- 
dzi bowiem na razie tylko o wykonanie 
obowiązujących w tym względzie prze- 
pisów ustawy przemysłowej z 8. marca 
1885, tuk, jak one wykonywane są gdzie- 
indziej, gdy u nas prawie powszechnie, 
z nielicznemi chwalebnemi wyjątkami, 
są one tylko martwą liteig, 

Najnowsza rozprawa pomiędzy po- 
stępowymi A Łacofanymi przedstawicie- 
lami rękodzielników w lwowskiej Radzie 
miejskiej z okazyi wniosku zmierzaj .ce- 
go do utworzenia we Lwowie Zawodo- 
wej szkoły szewskiej, ods!oniła w całej 
pełni siłę uprzedzeń kołtuńskich po nię- 
dzy rzemieślnikami naszymi przeciwko 
nauce rzemiosł, odpowiadającej wymo- 
gom naszych czasów oświeconych. Cóż 
dziwnego, iż młodzież poruczana do na- 
uki i pod wpływ wychowawczy tukich 
ludzi zacofanych, pozbawiona jest inte- 
ligencyi i odpornej siły moralnej, że 
staje się łatwą zdobyczą piytkich agita- 
torów socyalistycznych! 

Nadaremnie walezy wytrwale inspe- 
ktor przemysłowy p. Nawratil, stojacemi 
mu do rozporządzenia środkami z istnie- 
jącemi u nas w tym względzie przesą- 
dami wiekowemi. Szkoły przemysłowe 
uzupełniające, zakładane przez Komisy 
krajową dla spraw przemysłowych, kształ- 
cą młodzież rękodzielniczą, budzą w 
niej ducha postępu i pragnienie wiedzy, 
poczucie dobrego smaku — w wyrobach 
i w życiu. Ale te zakłady są jeszcze 
zbyt młode i zbyt nieliczne ażeby mo- 
gły były wywrzeć wplyw głębszy na 
masy ludności rękodzielniczej. 

Przedewszystkiem potrzeba więc w 
samej klasie rękodzielniczej, w korpora- 
cyach eechowych rozbudzić poczucie po- 
trzeby postępu, poczucie wartości oświa- 
ty, wartości nauki zawodowej i ogólne- 
go wykształcenia, 

Uchwałę Rady miejskiej we Lwowie, 
zapadłą wskutek wniosku posła Michl- 
skiego, ażeby utworzyć miejską komisyę 
dla spraw przemysłowych witamy jako 
krok ważny, który prowadzić musi do 
reformy rzemiosł w duchu postępowym. 
W tej komisyi będą bowiem ścierali się 
Z sobą ustawicznie posiępowcy za zwo- 
lennikami zacofania w rzemiośle, a z 
tych walk, jak się spodziewać należy, 


du 


W całym świecie skierowaną jest o- |zatruć uczucia religijne i patryotyczne, | postęp będzie wychodził zwycięsko | 


becnie 
soeyalng. 


znamienny objaw dobiegującego do koń- 


ca stulecia naszego, tak, jak pierwsza|my w stosunki tej młodzieży, 


rewolucya francuska u schyłku wieku 
XVIII. postawiła na porządku dziennym 
uznanie praw człowieka. I gdy w ma- 
sach ludowych rozwija się w rozmaitych 
kierunkach ruch umysłów, prący do re- 
form socyalnych — począwszy od spo- 
kojnych i umiarkowanych źędań tych 
stronnictw |ladowych, które przyjmują 
za punkt wyjścia zasady demokracyi 
chrześcijańskiej, a skończywszy na szalo- 
nych porywach anarchistów, pod naci- 
skiem tego ruchu zajmują się także rze” 
dy i parlamenty projektami ustaw, zmie- 
rzającemi do stopniowego uwzględnienia 
słuszuych Żadań klas pracujących: do 
polepszeuia ich bytu ras apaa nago, 0- 
chrony ich stanowiska społecznego, « 
wreszcie rozszerzenia ich praw polity- 
eznych. j 

Pomimo naszej indolencyi, ruch so- 
cyalny wciska się i do nas rozmaitemi 


Werbiez przez ten czas borykał się 
dulej ze swoją złą dola. Wydatki wciąż 
rosły: na utrzymanie domu, na nauki, 
na elegancye panien, na podróże i mia- 
stowe potrzeby synów. 

Nie miał czasu poznawać dzieci, ba- 
dać ich charakterów, wpływać, kształcić 
wedle swoich poglądów, żyć z rodziną 
i w rodzinie. 

Obejrzał się dopiero na nie, gdy po- 
czuł upadek sił, wyczerpanie, starość. 
Wtedy ze zgrozą ujrzał, że żaden. z 
trzech synów nie będzie mu pociechą i 
pomocą. 

Byli to ludzie zmęczeni już, chociaż 
jeszcze pracować nie zaczęli; znudzeni, 
choć czasu jeszcze nie mieli bawić Się; 
wykształeeni, maturzyści, z dyplomami 
różnych wydziałów, a niezdolni do Ż8- 
dnej karyery i praktycznego spożytko 
wania swoich wiadomości, 

Najstarszy, kandydat praw, bawił 
stale w domu i zajmował się czytaniem 
podróży i odkryć geograficznych; młod- 
szy, filolog, także od roku był w domu 
i oddawał się botanice i zbytkowemu 
ogrodownietwu; najmłodszy, gimnazista, 
uczył się licho, był słabowity i ehoro- 
bliwie nerwowy. Ten nie okazywał na- 


i projekty odrzucił stanowczo i został ze|złych interesów, ukrywanych umiejętuie, rzadko wychodził ze swojegą pokojńę 
i poczuciem odrębności kastowej. 


pa m w e . 


groźnym dla ładu i spo- 


Jeżeli jednak dokładniej wglądnie- 
przeko- 
namy się, że nieszczęsny przestarzały 
system nauki rzemiosł, jaki u nas do- 
tychezas powszechnie praktykuje się. 
jest może głównym powodem przystęp- 
ności młodzieży rękodzielniczej dla ró-, 
żnych bałamutnych podszeptów, podnie- 
cających w niej uczucie. goryczy i za- 
wiści społecznej, wyrabiującej w niej 
przekonanie, iż poprawy losu klas stanu 
rękodzielniczego należy szukać raczej 
w zaprowadzeniu ośmiogodzinnego dnia 
prucy, niż w udoskonalonej metodzie 
nauki rzemiosł, w ulepszonej technice i 
w racyonalnem urządzeniu strony han- 
dlowej w naszym przemyśle. 

Chcąc zaś podźwignąć i u- 
szlachetnić rzemiosło w ua- 
szym kraju, potrzeba przede- 
wszystkiem dążyć do zrefor- 
mowania praktycznej nauki 
rzemiosł, ezyli t. z. terminowa- 


ale Werbiez rady|alo podobieństwem natur, wspólnością ; wet gustu do niczego i podczas wakacyj 


Zresztą byli wszyscy dobrze wycho- 
wani, nie robili długów, nie miewali 
żadnych tantazyj i wegetowali w ciszy, 
nikomu wody nie mącąc. 

Córki wegetowały podobnież i tylko 
jedna Zosia pracowału, myślała, utrzy- 
mywała dom na stopie dawnej pilno- 
wała ich i była zawsze na usługi. 

' Rozejrzawszy się po swoich dzieciach 


uwaga powszechna nu kwestyę i otworzyć do aere jej przystęp wszela-|Zbudzą się starzy majstrowie 


miało można powiedzieć, iż kim teoryom, 
reforma urządzeń społecznych stęnowi |koju społecznego. 


z uśpienia, i ruch, który im de- 
moralizuje, i przeciwko nim sa- 
mym podburza własną czeladź 
iterminatorów, znajdzieunich 
opór skuteczny: opór, czerpią- 
cy siłę nie w środkach policyj- 
nych, ale w działaniu oświaty. 

Reforma rzemiost zacznie się wów- 
czas od reformy wychowania młodzie- 
ży rękodzielniczej, «d reformy termino- 
wania. 

Słuszną jest rzeczą, iż Lwów, jako 
stolica kraju, pod tym względem chwa- 
lebay peczątok czyni. Komisya krajowa 
dla spraw przemysłowych miałaby wdzię- 
czne zadanie, budzący się ruch postępowy 
w kierunkn szerzenia oświaty ogólnej i 
fachowej w łonie samejże ludności ręko- 
dzielniezej rozpowszechnić w całym kra- 
Ju, podtrzymywać g» i racyonalnie nim 
kierować, 


MOREE TY TEE PG O WWAN OE UNC o ET W 


nych, lubił czytyw:ć gazety, palić mocno 


cygara i pić herbatę. Te trzy niewinne 
przyjemności zapelniały mu długie, sa- 
motne wieczory w gabinecie, gdy nie 
było gości. Domoewi spędzali wieczory 
osobno. 

Z czytania gazet, pleśni partykularza 
i ciasnoty horyzontu, wyrodziła się też 
w Werbiezu na s'arość mania polityko- 
wania. 

Gdy się zjechał z sąsiadem, przega- 


Werbicz dalej pracował sam, nie winiąe dawszy kwestye lokalne, gospodarskie i 


ich, ani starając się do pracy nakłaniać. | ekonomiczne, roz oczynał dzielić Euro- 


Po co? Byli tacy, bo się takimi uro- 
dzili, a pracować niewarto. Może im się 
szczęśliwiej ułoży żywot wskutek apatyi 
niż jemu, który żył za młodu zapałem 
1 wiarą. 

Zostało tedy wszystko po dawnemu. 
Myślał przez chwiłę, aby ieh pożenić; 
dla jednego wybrał Tedwinównę, dla 
drugiego Ritę Różycką. Myślał, ale im 
o tem nie powiedział , bo w rodzinie 
tej nie poruszano nigdy osobistych kwe- 
styj, młodzi zaś nie mieli ochoty do mał- 
żeństwa. 

Myślał też, że warto Zosi oddać fun- 
dusz po matce, ale zkądby dopełnił 
w budżecie procent od tego kapitału, 
którego lat tyle używał? Zostało więc 
wszystko po dawnemu. 

Na starość Werbiez, w chwilach wol- 


pę, 8 czasami zapędzał się i do Azyi. 
Dzielenie to miało za podstawę nie lo- 
gikę i równowagę społeczną, ale własue 
chęci Werbicza i jego widzi misię. 

Były to dziwolągi polityczne, ale, 
rzecz dziwna, Różycki, który rad żar- 
tował i drwił z bliźnich, nigdy nie 
śmiał się z Werbicza i słuchał go cier- 
pliwie. Szanował te ostatnie marzenia 
biedaka. 

Wszystko to opowiedział pan Erazm 
Konstantemu pe drodze do Zagajów, 
tak, że młody człowiek, wchodząc do 
obcego domu, znał już jego mieszkań- 
ców. 

Nie zdziwił się więc wyciętym lasom 
i polom licho sprawnym, ani budo- 
wlom stawianym 2 byle jakiego mate: 
rynłu. 


nie potrzeba nad Z królestwa Polskiego. 


Warszawa d. Lt. grudnia. 


(Korosponde 1eya własna Gaz Nar.) 
(Ukaz o Bynekurach czyli nosy spw: ób russylika- 
eyn: Yrzutki prasy po.skiej. -- Crazura i 
Kuryery tutejsze, — Wypuszzeni więsuiowie ) 


Trudne zaprawdę jest zdanie kc- 
respondenta warszawskicgo wiagniy 
cego szczegółowo 0 wszystkie. p'se6 
i donosić, co nas najba jze, boli i 
dolega. Trudne nie di ero, ażeby 
zgromadzanie aktów nestręczało po- 
wne niebezpieczeństw), lecz dlatego, 
że nawał jest ich tali, że chcąc tə- 
mat wyczerpać, należ łoby codziennie 
pół numeru wa:zej (ta:2b drobnym 
drukiem zapałnić, A że jest to niemo- 
żliwe, trzeba się więc streszcza, fa- 
któw nie objaśniać, kaz czego nisraz 
trudno się ctzjść, przodstawiać ragie 
wyniki polityki „mężów riaskich*, po- 
zostawiając icù rozbiór czytelnikowi. , 

W tem właśnie prze:istwwieniu da- 
nej rzeczy leży cłla m'iudność* a jej 
przezwyciężenie zeleż: «m jest tylko 
od sprytu korespond». a. Słów i okre- 
sów dobierać należy z calą umiejętna- 
ścią, albowiem nie u:uiejętne gesit- 
wienia danych faktów, wręcz przeci- 
wnie tłumaczyć może 12 cz cał}. 

Tak właśnie się stało z ostatniem 
rozporządzeniem niinist'ryalnem do- 
tyczącem piastowauych (jodności „pre- 
zesowskichś w pryw.t.ych zatwier- 
dzonych przez rząd inst, tucyach prze- 
mysłowo-handlowych, « p artycli na wza- 
jemnym kredycie. Według brzmie- 
nia tej ustawy od nowego roku nie 
wolno będzie nikomu zasiadać jedno- 
cześnie w radach zarządzających dwóch 
wyżwskazanych insvytucyach. Obja- 
śnijmy to przykładem. Przypuśćmy iż 
p. X. jest prezesem rady zarzą lzają- 
cej drogą żelazną w: rszawsko-wle- 
deńską, w Banku handlowym piastuje 
godnosć wiceprezesa, w towarzystwie 
akcyjnem „Zawiercie“, dajmy na to 
jest członkiem rady zarządzaj:ycej, a 
w towarzystwia kredytowem m. War- 
szawy, zasiada jako jadeu z dj rekto- 
rów. Przeciw właśnie iakiamn rogli- 
czemu piasta waniu ufzędów wysta- 
puje ostatnie rozporządzenie ministe- 
ryalne, nakazująca ażeby ów p. X. 
nadal tylko w jednej instytucyi zasia- 
dał, Każdemu zdawać się może, ib to 
rozporządzenie, szzody najmniejszej 
nie może przynieść społecze nstwu, 
owszem położy kres t. zw. „syneku- 
rom“. Gdyby to było w innem pań- 
stwie a nie w Mosyi, bezwarunkowo 
ów ukaz miałby takie a nie inne zna- 
czenie — u nas jedna: pod pokrywką 
„położenia tamy rozdawaniu synekur 
wybranym jednostkom“ — kryje się 
myśl głębsza, mająca za zadanie ru- 
syfikacyę! Ów p. X. jako prezes drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, wi- 
oeprezes Banku handlowego, członek 
rady towarzystwa „Zawiercie', dyre- 
ktor towarzystwa kredytowego miasta 
Warszawy, ma ważność powstrzymy- 
wania „rusyfikacyi* w danych biurach, 
starając si; w zelkiemi siłami o po- 
pieranie i awansowanie Polaków. Z 
nim muszą się liczyć figury „rządzą- 
ce*, albowiem wiedzą, że wohwili od- 
mówienia, lu" niewypełnienia jego 
prośby dotycz:ycej „awansowania* któ- 
rego z urzędników Polaków, on nie- 
zwyciężone tiudności stawi bądź to 
=" zaa UT 
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Nie zdziwi!a go postać gospodarza, 
wyniszezona, sucha, twarz żółta i po- 
marszczona, głowa siwa. 

Poznał prawnika, yatrzącego z pod 
brwi ponuro, i iilologa, usmiechającego 
się zimno. 

Gdnalazł w młodszych panienkach 
znudzenie i dumę, w starszej skończdny, 
d datni typ kobiety dojrzałej, rozumnej, 
chłodnej i umiarkowanej, wskutek dłu- 
giej pracy nad sobą. 

Nastrój całego domu był mroźny i 
sztywny, pcglądy zaprawione gorzkim 
sarkazmem lub martwą o"ojętnością, ca- 
łe otoczenie, atmosfera, :yrzęty zda się 
mówiły, że tu długo żyją ludzie nie 
prostą, Szczerą radością |uL smut«iem, 
ale sztuczną, wytworzoną fuszywie egzy* 
stencyą. 

Kostuś, nawykły do biedy rzetelnej 
w dzieciństwie, do wywalezonego bytu, 
do pramdy i szczerości, do zł Et i do- 
brego w pierwotnych forma: ', uczuł się 
tu nagle jakby spętany, odu. «ony, zalę- 
kniony, że się znalazł gdzieś, gdzie go 
wcale nie pragna, ostro, choć mileząco 
krytykują. 


.d. 0n 


2 


w udzieleniu danej osobistości kredy- ,dowościowych. Reprezentant innej |na 


tu, bądź też w dyskoncie akcyi To- 
warzystwa, którego jest przedstawi- 
cielem ta „figura“. Nie na tem jednak 
kończy się działalność owego p. X. 
On zagranicą reprezentuje niemal C8- 
ły przemysł i handel Królestwa Pol- 
skiego, za granicą więc słasznie twier- 
dzą, że ten przemysł i handel Rosya 
zawdzięcza Poląkom. Chcąc zatem po- 
kazać zagranicy, że nie Polacy przy- 
czynili się do dobrobytu Królestwa 
lecz Rosyanie, wydano omówione roz- 
porządzenie, w tej nadziei, że prze- 
cież czasem Russcy zajmą stanowiska, 
dotychczas piastowane przez Polaków. 
Gdyby jednak manipulacya ta za dtu- 
go trwała, możemy być pewni, Że 
wyjdzie rozkaz powierzenia tych wszy- 
stkich stanowisk ludziom „zaufanym“ 
wyznania prawosławnego, pochodzenia 
„russkiego*. i 

Oto w takim świetle przedstawia 
się cały nowy ukaz, który jak twier- 
dziły niektóre zagraniczne, a nawet 
i tutejsze warszawskie pisma, oddziała 
„dobroczynnieś na bieg Interesów na- 
tury finansowej. Bezwątpienia system 
taki, jaki dotychczas panował nie był 
dobry, w wielu razach krępował po- 
szczególne jednostki, wywierał presyę 
pod względem ruchu przemysłowego — 
lecz z nwagi na niezwykłe okoliczności 
spowodowane „rusyfikacyą*, należało 
się jemu poddawać, znosić wszelkie 
zło, jakie pociągała za sobą ta „syne- 
kuryada* dla milości Ojczyzny, dla 
utrzymania chociaż w małych rozmia- 
rach polskości i języka polskiego. Dziś 
i to nam będzia odjęte! 

Nie macie pojęcia i wprost nie uwie- 


‘grupy Słoweńców, która wystąpiła 
z klubu Hohenwarta, przemawiał 
p. Ferjancie, wyrażając wo- 
tum nieufności dla nowego rządu. 
Oświadczył jednak, że ta grupa 
posłów ze względu na konieczność 
państwową głosować będzie za pro- 
wizoryum budżetowem. 

Deklaracya hr. Hohenwar- 
ta była właściwie powtórzeniem 
złożonego już poprzednio oświad- 
czenia. Podnosi, że żądania jego 
klubu w kwestyach narodowościo- 
wych i zasadniczych dążeń zgodne 
są z deklaracyą rządu. 

Oświadczenie wiceprezesa Koła 
[polskiego p. Benoego oparte jest 
Ina rezolucyi, uchwalonej przez Ko- 
ło po powołaniu do życia gabinetu 
ks. Windischgraetza. Jest w niej 
znaznaczone nasze stanowisko au- 
tonomiczne i podniesione, że wo- 
bec innych narodowości kierować 
się będziemy zawsze względami 
słuszności. 

Niemniej wypowiedziano w niej, 
iż Koło polskie uważa za niezbędny 
warunek koalicyi równorzędność 
stronnictw skojarzonych. Wpra- 
wdzie wolelibyśmy, aby te trzy 
punkty znalazły były nieco sil- 
niejsze zaakcentowanie a trochę 

¡mniej było objawu zadowolenia 


rzylibyście, że i nasze „polskie“ nie-|Z nowej sytuacyi — będąc jednak 


które pisma przyczyniają się 
nietaktem do popierania „rusyfikacyi*. 
Nie będę nazwisk ich wymieniał — za 
ciężkie to bowiem oskarzenie; potom- 
ność niech sama je osądzi. Całą rado- 
ścią, całą ich bowiem chlubą, jest wy- 
sznkiwanie wszelkich ułomności w wła- 
snem społeczeństwie, wykrywanie dro. 
bnych nadużyć w instytucyach pol- 
skich, jakby jedynym ich celem i dą- 
żnością było kalanie i piętnowanie wła- 
snego gniazda. Za ich to przyczyną 
dziś Towarzystwo kredytowe ziemskie 
musi posługiwać się językiem russkim, 
oni zdziałali, że na pewien przeciąg 
oząsu trupa russka gościła w „Teatrze 
wielkim*, oni wreszcie pierwsi podali 
myśl rządowi do ustanowienia kontroli 
rnaskiej nad dobroczynnemi instytucya- 
mi. Smutne to nad wyraz — smutne. 
że tak nisko upadli, stwarzając ze 
swych dzienników rodzaj donosicieli i 


szpiegów. 
Nie ogół jednak dziennikarstwa xa- 
szego jest taki — o, nie. Takich wy- 


rzutków mamy tylko — dwóch. A je- 
dnak więcej oni szkody przynieśli, 
aniżeli sądzióby można było! 

Zapuśćmy jednak zasłonę na te pray- 
kre fakty — i przejdźmy do spraw bie- 
żących. 

W jednej ze swych korespondencyj 
wspomniałem wam o zarządzeniach ko- 
nuitetu cenzury, Uotyczących c©0;, wolno 
a czego nie wolno drnkować, Usóż do 
tej wiązanki winienem dziś dclączyć 
polecenie p. Jankulii, iż o wypadkach 
w Paryżu jak najmniej się roapisywaċ. 
Przyczyna tego rozporządzenia Aż nadto 
dobrze każdemu jest wiad_ina. 

, W uzopełnieniu wiadumości o za- 
wieszeniu porannego wydawnictwa Ku- 
ryeru Codziennego, a niepozwolen:u Ku- 
ryerowi Warszawskiemu drukow: nia w 
rannych dodatkach powieści, wiuienem 
donieść, że dziś znów wywiązała się 
nowa kwestya, dotycząca tego osta- 
tniego pisma. Jak twierdzą w kom te- 
cie cenzury Kuryer Warszawski w kon- 
cesyi nie ma wyłuszczonego, Jia razy | 
na tydzień wychodzić ma dodate:, otóż 
polecono, ażeby wystarano się 0 te 
uzupełnienia, a w razie nieotrzymania 
pozwolenia do nowego roku ma być 
ranne wydawnictwo zawieszona ! 

W tych dniach po trzyletniem wię- 
gieniu w X pawilonie cytadeli, wypu- 
szozono na wolność pp. Jana W a r- 
chockiego i adwokata Boguc- 
kiego z oórką, mieszkańców m. Lu- 
blina, którzy dostali się tam za sprawy 
unickie. Włosy na głowie powstają na 
widok tych wynędzniałych, o błędnym 
wzroku twarzach. Trzy lata siedzieć 
wśród czterech ścian, nie oddechać 
świeżem powietrzem — to zaprawdę 
można zwaryować. To też z chwilą 
wyjścia na wolność, radość ich nie 
miała granic. Biedacy ! Gorzkiemi łza- 
mi zalewają się na wspomnienia prze- 
bytych cierpień i katuszy — a jednak, 
gdyby trzeba było, poszliby na drugie 
lat trzy i sześć, i życie osłe. Zniste — 
święci to bohaterowie! Po wyjsciu ich 
na, wolność oddano ich pod dozar poli- 
cyjny, polecając, ażeby wybral, sobie 
miejsce stałego pobytu na lat cztery 
z zastrzeżeniem, że nie w gr inieach 
Królestwa Polskiego. Pierwszy wybrał 
Libawę, drugi Psków ; czy wyaór ten 
władza zatwierdzi — nie wiadomo. 


Uchwalenie 
prowizoryum budżetor eg0- 


Lwów d.. 16. grudnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów przyjęto znaczną większo- 
ścią prowizoryum budżetowe, przy- 


czem reprezentanci dwóch wielkich| raietem prowadzoną jest 
klubów i poszczególnych  frakcyj| politycznego 
klubu Hohenwarta złożyli deklara-) Izba ma 


cye, określające ich stanowisko do 
obecnego rządu. Imieniem Słoweń- 
ców pozostałych w klubie Hohen- 
warta pierwszy z przemawiających 
wyraził nadzieję, że : pod tym rzą- 
dem Kkwestye narodowe nie zostaniż 
zupełnie na uboczu i że otwartem 
zostanie pole dla zdobyczy naro- 


swym |Szczerymi 


i polscy w łonie gabinetu 


| 


zwolennikami  koalicyi 
umiarkowanych stronnietw, nie ro- 
bimy z tego powodu zasadniczych 
zarzutów. Idea koalicyi, jako śro- 
dek dla umożliwienia praktycznej 
parlamentarnej pracy, odpowiada 
obecnej chwili politycznej, rządowi 
więc, opierającemu się na tej koa- 
licyi. Koło polskie słusznie użycza 


z całą lojalnością swego poparcia. 


Wątpić zresztą nie można, że człon- 
kowie Koła polskiego ani na chwi= 


lẹ nie zapomną o tradycyach na- 
szych. narodowych i autonomi- 
cznych zasadach i że ministrowie 


szczerze 
stać będą na straży tych prze- 
konań. 

W dyskusyi wzięli udział także 
pp. Romańczuk i Barwiń- 
ski. Imieniem kluwu ruskiego 
składającego się z 6 członków, po- 
trzebowało mówić aż dwóch posłów, 
p. komańczuk bowiem swoim sta- 
rym sposobem wywodził żale i na 
Polaków i na rząd, które to nie- 
korzystne wrażenie starał się na- 
stępnie osłabić swojera przemówie- 
niem taktownem p. Barwiński. 

Przebieg posiedzenia popołu- 
dniowego i wieczornego był na- 
stępująacy: 


(Telegramy „Gaz Nar."). 


Wiedeń d. 16. grudnia. Słoweniec ks, 
Kljun oświadczył, że w głównych zary- 
such zgadza się na program obecnego rzą- 
du, uie podoba mu się tylko to, że nie ma 
w uim żadnej wzmianki o religii. Na- 
stępnie oświadczył mowca, że naród sło- 
weński, który zawsze był wierny pań- 
stan, spodziewa się, iż rząd spełni jego 
życzenia eo do szkół i urzędów. Słowen- 
cy ciem ażeby z urzędnikami swymi 
porozumiewali się w języku słoweńskim. 

Następny mowca p. Ferjaneie za- 
znaczył, że nie może pogodzić się z 
projektem rządowym a dziesięć milionów 
Słowiun nie ma reprezentacyi w koali- 
cyi. Imieniem secesyonistów z klubu 
Hohenwarta oświadcza mowca, że sprze- 
ciwiać się będzie wszelkiej reformie wy- 
borczej, opartej na zastępstwie intere- 
sów. W dalszym toku omawiał mowca 
kwesiyę słoweńską, pocisem oświadczył, 
że ze względu na interesy państwowe 
grupa jago głosować będzie za prowizo- 
ryum budżetowem. 

. Hr. Hohenwart oświadczył, że 
jego klub będzie popierał ministerstwo 
l powtórzył deklaracyę poprzednio złożoną. 

„ P. Gregorec oświadczył, że stron- 
nietwo jego wystąpiło dlatego z klubu 
Hohenwart:, ponieważ lewica niemiecka 
przyszła du steru rządów. Obecne mini- 
sterstwo jest liberalno-niemieckie, co 
równa się gnębieniu Słowian. Nowe mi- 
nisterstw» będzie popierać — zdaniem 
jego — dalsze panowanie kapitalizmu, 
to też nominacyę Plenera przyjęła gieł- 
da radośnie. 

Z kolei złożył imieniem Koła pol- 
skiego oświadczenie wiceprezes p. Be- 
noe, które opiawa. dosłownie: 

_»Jest polityczną tradycyą Koła pol- 
skiego, że uważa przyzwolenie na pro- 
Wizorynm budżetowe (o ile takowe oka- 
zue się. potrzebnem przez wzgląd na 
poanial etas, poświęconego pracy par- 

znej) za konieczność państwową 
l dlatego Zgadza bię na nie zawsze nie- 
zależnie od wszelkich względów polity- 
cznych. trzymając się tej tradycyi, od- 
daliwyśmy | dziś głosy swe za projek- 
tem. rządu, dotyczącyną trzechmiesięczne- 
o prowizoryum budżetowego. 

Dyskusya wszakże nad tym przed- 
ze stanowiska 
ze względu ną to, iż wys. 
przed Sobą nowy rząd. Uwa- 
żamy przeto za Stosowne i stanowisku 
Polaków w wys. Izble , Odpowiednie, 
przedstawić otwarcie i niedwuzuacznie 
nasze stanowisko parlamentarne wobec 
rządu, tudzież wobec Strounictw wyg, 
Izby. , 

Uczyniliśmy to już wprawdzie w d. 
24 listopada br. w uchwale powziętej 
przez Koło polskie i podanej do wiado- 


mości publicznej. Pozwolę sobie jednak * skon 
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kiiku słowami bliżej określić. 

Z zadowoleniem witamy spełniony 
takt, który już w ciągu dyskusyi budże- 
towej w maju 1891 r. wskazywaliśmy 
jako niezbędnie potrzebny warunek u- 
rzeczywistnienia programu rządowego, 
zawartego w mowie tronowej — fakt 
mianowicie, że rząd już dziś może i za- 
mierza oprzeć się na większości, powsta- 
łej z koalicyi trzech wielkich stronnictw, 
a to tembardziej, że ta koalicya znaj- 
duje swój wyraz także i w składzie ga- 
binetu. Oświadczamy, że jesteśmy go- 
towi popierać rząd w przeprowadzeniu 
programu, który przedstawił d. 28 listo- 
pada br., gdyż program ten zdolny jest 
uczynić zadość naszym życzeniom i po- 
trzebom, zwłaszcza zaś odpowiada pro- 
gramowi ekonomicznemu, przez nas 
przediożonemu, 

Urzeczywistniona już koalicya nie 
wyklucza bynajmniej możliwości, by na 
podstawie programu rządowego, przy 
parlamentarnej pracy na polu spełecz- 
nem, kulturnem i ekonomicznem, depu- 
towani i grupy deputowanych z poza 
koalicyi współdziałały wraz ze skoalizo- 
wanemi stronnictwami, Taks bowiem 
działalność parlamentu odpowiada głę- 
boko odczutej potrzebie wszystkich lue 
dów i krajów Austryi. Wypowiadamy 
zarazem przekouanie, że wyjaśnienie 
stosunków parlamentarnych, 
następstwem  koalicyi, oddziałać musi 
korzystnie na wspólną pracę w parla- 
mencie. 

Jako wierni stronnicy autonomii i 
idei narodowości objawiamy pod tym 
względem wobec każdego kraju i każ- 
dego szczepu z góry uczucie życzliwości 
i starać się będziemy popierać sprawie- 
dliwe, z jednością i mocarstwowem sta- 
nowiskiem państwa pogodzić się dające 
życzenia, przyczem jednak w każdym 
wypadku zastrzegamy sobie sąd o mo- 
żliwości urzeczywistnienia tej życzliwości. 

Wypowiadamy przekonanie, że wła- 
śnie koalicys, która przyszła do skutku, 
zdolna jest reprezentantom tych szeze- 
pów, które zawsze zważują na harmonię 
między narodowym rozwojem a ogólne- 
mi celami państwa, zapewnić odpowie- 
dnie uspokojenie. 

Nowemu rządowi towarzyszy nasze 
zaufanie; pragniemy, aby to zaufanie i 
nadal się utrzymało, a to nastąpi, jeśli 
rząd starać się będzie o unikanie wszy- 
stkiego, coby mogło czy to w łonie rzą- 
du, czy też w Wys, Izbie zachwiać za- 
sadę uznaną przy utworzeniu gabinetu, 
zasadę równowartości  skoalizowanych 
stronnietw, dalej jeśii rząd będzie się 
starał czynami swemi odpowiedzieć za- 
ufaniu, jakiem go obdurzamy i zaufanie 
to wzmacniać,“ 

Po oświadczeniu p. Luginji, imie- 
niem Kroatów, że głosować będzie prze- 
ciw prowizoryum budżetowemu, zabrał 


Niedzieli dnia 17. Grudnia 1898. 


znaczone tam ogólnie myśli obeenie]Koalicya przyszła do skutku jako natu- 


ralny objaw uczuć stronnietw, które mil- 
cząc, zgadzały się w wielu sprawach 
podstawowych, np. w polityce zagrani- 
cznej. Dalej wskazał na wspólne cele 
tych stronnictw, jak zmiana reformy 
wyborczej i ochrona państwa przed ra 
dykalizmem. Mowva skonstatował dalej, 
jakoby od czasu koalicyi zmienił się ton 
w, Izbie i wyraził Polakom i Hoheńnwar- 
towcom podziękowanie za wyrażone w 
trakcie dyskusyi zaufanie do rządu. 
W dalszym ciągu dał wyraz zado wole- 
nia z powodu zbliżenia się do koalicji 
także innych grup (Steinwender) i prze- 
powiadał coraz to szerszą dla koalieyi 
podstawę. Te 
Mowca zaręczył, że rząd dalekim jest 
od nieprzyjażni wobec Słowian, żądania 
jednak młudoczeskie skierowane Są prze. 
ciw istnieniu Austryi. , 
Na wieczornem posiedzeniu Izby 
przemawiał włoch B artoli, Kramarz, 
i Steinweder. Ten ostatni oświad- 
czył imieniem narodoweów niemieckich, 
że popierać będą koalicyę. Następnie p. 
Barwiński mówił wśród oklasków z 
ław polskich, objaśniając niejako mowę 
Romańczuka, celem osłabienia jej nie- 
zgrabnego wrażenia. Mowca oświadczył, 
że Rusini spodziewają się od obecnapo 
rządu, urzeczywistnienia ich żądań. W 
końcu jako niowcy jeneralni przemawiali 


które jest|contra Schwarz, a pro Russ i refe- 


rent Szezepanowski, poczem pro- 
wizoryum budżetowe uchwalono znaczna 
większością głosów. 

Prezydent Izby zawiadomił, że cesarz 
$ankcyonował ustawę o taniej soli by- 
dlęcej. ; 

Następne posiedzenie dziś. 


Listy z kraju. 
Stryj d. 15. grudnia. 


(Dwurastoletni podpalacz — Prześladowanie lu- 

dności polskiej. — Mandaryn pa prowincji. E 

Nowa cerkiew. — Z „Sokoła , — Żydowska re- 
prezentacya polskich towarzystw) 


We wsi Zawadowie pod Stryjem wy- 
buchł 12. bm. pożar i zniszczył zagro- 
dę jednego gospodarza. Ogień był pod- 
dłożony przez dwunastoletniego najmi- 
tę, który służył u tego gospodarza Jako 
pastuszek i zemścił się na nim za od- 
dalenie ze służby. Do tych motywów 
przyznał się chiopozyna wśród łez, po- 
czem osadzono gO W areszcie, a Śledz- 
two prowadzi energiczny sędzia p. Bie- 
lewicz. l 

Na temat prześladowania ludności 
polskiej przez borytelów ruskich kto 
wie czy nie najwięcej możnaby napisać 
z naszego powiatu. Od kilku lat wzmógł 
się w tutejszych stronach prąd koloni- 
|zacyjny. Całemi gromadami przybywa- 


głos p. Romańczuk. Rusini zachowują|ją osadnicy mazurscy z zachodnich 
się wobec zmiany rzydu zupełnie oboję- |okolic kraju, zakupują tu grunta i w 
tnie. Długoletnie ciężkie doświadczenia |króvkim czasie pracowitością, rozumną 
p zytępiły w nich wrażenie na zmiany | gospodarką i pilnością dochodzą do po- 
w osobach, bo Żadue ministerstwo nie.|kaźnych mająteczków. To też zaraz na 


uwzględnia żądań ruskich. Moweu dhna- 
wiał sprawę ucisku narodowości ruskiej, 
co wywołało zaprzeczenia z ław polskich, 
i użalał się, że Rusini nigdy nie mieli 
ilości mandatów, odpowiadającej liczbie 
ludności. Z wyjątkiem w r. 1861 i 1872 
Rusinów za wierue zasługi rząd traktuje 
zawsze krzywdząco. Rząd nie zuchował 
nawet neutralności. llistorya Rusinów 
jest przyczyną, Że narodowi temu nie 
przoduje ani szlachta ani bogata bur- 
żoazya. I tak naród ruski zmuszony jest 
do opierania się na  duchowieństwie, 
która mimo  patryotyżzimu, doznało ze 
etrony rzadu krzywdzącegu traktowania, 
Rząd podkopał wpływ duchowieństwa, 
Stan urzędniczy nie 0a odwagi rozwi- 
nąć czynności narodowościowej, Natu- 
ralnem następstw>m tego traktowania 
ludu ruskiego jest olbrzymia emigracya 
z Austryi do Ameryki i Rosyi, Rusini 
głosowali przeciw ustawom wyjątkowym, 
ponieważ są zasadniczymi przeciwnikami 
ukrócenia swobód obywatelskich i nie 
chcieli stanąć wrogo wobec narodu przy- 
jacielskiego. Młodoczesi są głównymi za- 
stępcawi idei wolności i praw ludu, Mi- 
mo to wszystko atoli Rusini ze wzglę- 
dów na potrzeby państwowe, głosować 
będą za prowizoryum budżetowem. 

Przemawiał dal-j p. Spineie, po 
czem zabrał głos minister Plener. 
Wykazywał on, że bozpośrednie podatki 
w tym roku wykazują dochód szczuplej- 
Szy, niż pośreduia, Większa dochody ko- 
lei pozostaną w tyle poza preliminarzem, 
mimo to zwyżka ogólna budżetu będzie 
wyższą, aniżeli preliminowano. Zwiększo- 
ne wydatki wojskowe i potrzeby kolejo- 
we pokrywać się będzie w przyszłości Z 
dochodów zwyczajnych. Na podstawie 
stosownej ustawy wprowadzony będzie 
stanowczo system budowy kolei lokal 
nych przez kraje koronne, państwo przy 
czyniać się będzie do kosztów bądź to 
przez bezpośrednie subwencye, bądź też 
przez faworyzowanie wydanych na ten 
cel papierów. Przy dotychczasowym sy- 
stemie dorywczego budowania kolei lo 
kalnych przez państwo rodzajem poda- 
runku usuwa Się wszelka szersza myśl 
w przeprowadzeniu sieci kolejowych. Mo- 
wca nprzedza Izbę, że na ten cel po- 
trzebnu będzie większa operacya finan- 
SOWA. 

, Reforma polatkowa nie będzie na 
pierwszy plan wysuniętą ze względów 
fiskalnych. Natomias, potrzebne będą 
pewne ulgi dla klas najbiedniejszych, ja- 
koteż w podatkach realnych. 

Także regulacya waluty wymagać 
musi znacznych jeszeże ofiar. Jesteśmy 
ledwie w połowie operacyi, a już roczny 
ciężar jest ogromny. Potrzebnym będzie 
większy zapas złota, któryby pozostał 
państwu po podjęciu wypłat w gotówce. 
Jakkolwiek piętrzą się trudności, nie 
możemy poniechać dzieła, w którem an- 
gażowanym jest honor państwa. Cho- 
ciaż w umiarkowanem tempie, jednakże 
Zawsze przed oczyma mieć będziemy 
cel wypłat w gotówce. 
rzechodząc na teren polityczny, 
statował postęp myśli koalicyjnej. 


pierwazy raut Oka odróżnić można go- 
spodarstwo chłopa mazurskiego od tu- 
byleców. Pożydanym byłby jak najskro- 
mniejszy modus vivendi pomiędzy tą 
ludnością osiedleńczą a tubylczą, z cze- 
go nasi rusvy chłopi nie jedną odnie- 
śliby korzyść, naśladując sąsiadów. Nie- 
stety nieproszeni opiekunowie chłopów, 
zamiast jednać -- waśnią, zamiast ła- 
godzić -- rzucają posiew na najstra- 
szniejsze owoce. Dziś one okazują się 
tylko w drobnych, codziennych seka- 
turach i przykrościach, ale co jutro 
przynieść może, nad tem powiuniby 
się głębiej zastanowić rzekomi patryooi. 
Sąsiednia wioska Dołhe, własność pana 
Gvodlewskiego, skolonizowana jest w 
znacznej oześci przez Mazurów. Napom- 
powany przez rozmaitych podżegaczy w 
sutannach i surdutach śmiertelną nie- 
nuwiścią do wszystkiego co lasze, chłop 
ruski robi wszystko co może, aby spo- 
kojnym i pracowitym swoim sąsiadom 
umemożliwić egzystencyę. Tratowanie 
gruntów i pastwisk mazurskich, nakła- 
danie nieprawych szarwarków, u nawe 
aresztowania za!pomooą wiejskich orga- 
nów wykonawczych są na porządku 
dziennym. Doprowadzeni tem do roz- 
paczy Mazurzy wnieśli do rady powia- 
towej cały szereg zażaleń, które ypo- 
wodowały wysłenie osobnej komisyj do 
Dołhego. W tych dniach ta komisya 
rozpocznie śle ztwo 1 zapewne winnych 
pociągnie do odpowiedzialności, 
naprawi złego, Kto 
niecną ręką ZaSiali:agitatorzy, nie wy- 
równa wykopanej pośród dwóch pokre- 
wnych szczepów przepaści, na którą ze 
ściśniętem serceia patrzeó muszą wszy- 
scy, miłujący Ruś nie według b rytel- 
skich zakonów, ale tak jak Ją kochali 
ojcowie nasi. Nakoniec jeszcze jeden 
charakterystyczny szczegół. Pomimo ca- 
łej niechęci, co prawda sztucznej, chłop 
ruski dla Mazura odczuwa pewien sza- 
cunek mimowolny. Widziałem na wła- 
sne oczy jak wracającym z targu ko- 
lonistom naszym pokornie Rusiai czap- 
kowali. To przecież nie intryga, pano- 
wie agitatorzy nie! To mimowie- 
dne uznanie swojej niższości 
cywilizacyjnej. 

Ale kiedy już mowa o czapkowa- 
niu, nie mogę pominąć charakterysty- 
cznego wypadku, który zdarzył się w 
sąsiedniem Zurawnie. P, Adolf Żako w- 
ski, dzierżawca z okolicy, przyjechał 
załatwić opare w jednym z tamtej- 
szych urzędów. Ponieważ przybył przed 
godziną urzędową, postanowił zaczekać 
na ganku, gdzie znajdowała się już 
gromadka chłopów. O oznaczonej go- 
dzinie daje się słyszeć odgłos kroków, 
odkrywają się głowy wieśniacze i woho- 
dzi małomiejski dygnitarz. Zdziwiony 
wzrok jego dostrzega, że p. Zakowski 
nie zdjął kapelusza. Twarz dygnitarza 
farbuje się na purpurowo i w tem miej- 
scu następuje scena zarówno nieprzy- 
jemna dla dzierżawcy, Bogu ducha win- 
nego, jak nieprzynosząca zaszczytu żu- 
rawińskiemu mandarynowi. Dlatego o 
niej wolę na rame zamilczeć, poprze- 
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stając na tych kilku słowach, charakte- 
ryzujących, jakiego to rodzaju mame- 
luków wyrabia z ludzi, może niezłych 
w gruncie, cierpkie Życie na prowin- 
vyl. 
d We wsi Daszawa, własności p. So- 
zańskiej, na miejsce starej drewnianej 
cerkiewki postawiono cerkiew muro- 
waną za 18000 zł. W akcie poświęce- 
nia wziął udział metropolita ks. Sem- 
bratowicz. Od powitania metropolity 
na dworcu kolejowym „stryjskim de- 
monstracyjnie usunęli sią moskalofile. 
Na dochód „Sokoła* odegrano w 
niedzielę trzy Bztnczki, mianowicie 
prześliczną idyllę Przybylskiego „Pierw- 
Szy bal“ i dwie krotochwile francuskie 
„Filiżanka herbaty“ i „Zapraszam pul- 
kownika*, Najpiękniej grała pani Blau- 
thowa. Amatorom naszym dalibyśmy 
dwie rady, a to: odświeżenie reperto- 
aru i zwrócenie się do sztuk polskich. 
Możnaby np. odegrać nową a prześli- 
czną jednoaktówkę Z. Przybylskiego 
[aż „Bzy kwitną“, którą rozkoszuje się 
wów 1 Warszawa, Przy tej sposobno- 
ści jeszoze prośba a właściwie zapyta- 
nie do p. prezesa „Sokoła, Oto czy 
koniecznie przy kasie fungować muszą 
osoby z wybitnie semicką fizyognomią. 
Szozerze powiem, że mnie to mocno 
razi 8 to samo wrażenie odniosło mnó- 
stwo innych osób. Czyż instytucya ogy- 
sto polska powinna wysuwać na czoło 
takich panów, którzy samym wyrazem 
twarzy zdradzają nienależenie do pol- 
skiej narodowości? Nie jestem przaci- 
wnikiem przyjmowania izrąelitów do 
„Sokola“. Owszem. Niechaj wyrabiają 
tu sobie siły fizyczne, aby nie potrge- 
bowali się nchylać od podatku krwi, 
od którego umieją się tak pięknie wy- 
łamywać jakby na przekór poddanym 
pochodzenia  aryjskiego, dźwigającym 
prawie wyłącznie ciężar tej najtrudniej- 
szej daniny. Nie idzie jednak za tem, 
aby obce żywioły reprezentowały nas 
w naszych rodzimych instytucyach. 
Emii Hołod. 


ELEGANCYA, 


Cudzoziemski wyraz, nie dający się 
jednak zastąpić ani „kształtownoscią” 
ani „wykwintnością*, podobnie jak nie 
odda dokładnie myśli naszej wyrażenie : 
„wykwintny młodzieniec“ lub „kształto- 
wna panna“, zamiast „elegaut ielegantka*. 

Wykwintność to przymiot bardziej 
duchowy ; elegnncya tó zaleta powierz- 
chowna. Można być w apodobaniach, w 
uczuciach, w stosunkach bardzo wykwin- 
taym a jednak nie być wcale elegan- 
tem. Natomiast niema sposobu być ele- 
gantem, nie trzymając się ściśle „mody* 
nie kołdując jej błahym kaprysom. 

Nie dla ludzi w głębszem rozumieniu 
słowa wykwintnych, ale dla elegantów i 
eleganter drukują się niezliczone „Żur= 
nale*, modzie i modom poświęcone, a 
zaś wśród tych czasopism prym chyba 
trzyma miesięcznik tytułujący się La 
Grande Dame, co pojawiać się zaczął 
dopiero w roku bieżącym i zdobył so 
bie wstępnym bojem powagę najwyższą 
w rzeczach towarzyskich mody, jednom 
słowem, we wsaelkich sprawach najwy- 
szukańszej elegancyi dotyczącym. 

Nie damom jednak wyłącznie i spe- 
cyalnie poświęcony ów miesięcznik pary- 
ski, pełny illustracyj, winietek, szkiców, 
odtworzeń, drobiazgów, a typograficznie 
wyglądający jak cacko prawdziwe. U- 
względnia on też stale i „potrzeby“ pa- 
nów, owych panów, dla ktorych kwestyą 
Życia i Śmierci stanowi mniej lub wię- 
cej szeroka klapa u tużurka. Jest w rze- 
czonym niesięczniku stała rubryka za- 
tytułowana „Łe dernier chic, (Ostatnie 
słowo szyku), Dotująca z kronikarska 
ścisłością wszelkie objawy i przemiany 
zachodzące w stroju męskim, w sposo- 
bie salonowego zachowania się panów, 
w obyczajach i zwyczajach wielkoświa- 
towych, obowiązujących ludzi przestają 
cych ze sferami najdystyngowańszych 
kół towarzyskich. 

Miesięcznika tego zeszyt ostani przy- 
nosi nam znowu ściśle z chwilą bieżącę 
związane luźne notatki o „modzie mę- 
skiej“, Moda ta ognisko swoje ma w 
Anglii. Paryż wzoruje się w tym wzglę- 
dzie, jak zawsze tak i dotąd, na Lon- 
dynie, rzadko kiedy do „mody męskiej” 
dorzucając jaki własny, oryginalny po- 
myst. Tak to już jest, Wiadomo zresztą, 
że czystej krwi elegant paryski ma to 


k ale niej przekonanie, że w stolicy Francyi na- 
Która lekkomyślną, ©zy|weęt uprać porządnie bislizay męskiej 


nie umieją i bieliznę swoją do prania 
wysyła pocztą do -— Londynu. 

Piętno wybitne dzisiejszemu, modne- 

mu ściśle strojowi myskiemu nadają 
„uzupełnienia“ — szerokie, co się zowie, 
szerokie. Najbardziej noszonym jest „ża- 
kiet“ o długich połach. Surdut, czyli 
jak się u nas mówi „tużurek* też długi 
bardzo z szeroko rozwiniętemi klapami. 
Kumizelki przeważnie głęboko wycięte, 
aby krawat dobrze było widać. Do fraka 
wycięcie kamizelki powinno być owalne 
nie zaś spiczaste, poły zaś samego fra- 
ka mniej dziś kwadratowo ścięte, niż 
w roku zeszłym. Ulubiony smoking- 
jacket przeżył swoje... w Paryżu, już go 
prawie nie noszą, chyba w domn wła- 
snym, u siebie, na małych zebraniach. 
Również wyszły z m dy kwiaty na kla- 
pach snrdutowych; — żadnych „buto- 
nierek*. 
Z materyałów najbardziej wzięty m 
szewiot. Barwa najmodniejsza 
szaro-niebieska ciemna. Białej kamizelki 
do fraka nikt już dziś nie bierze, chyba 
wyjątkowo na zebrania uroczyste, Cy- 
lindry niskie, z brzegami szerszemi na 
przodzie į z tyłu, niż po bokach. U bu- 
tów podniosły się nieco obcasy; wyższe 
teraz nieco. , 

Rękawiczki tylko — jelonkowe; duń- 
skie wyszły prawie Zupełnie z mody. 
Białe rękawiczki bez żadnych naszywań 
i ozdób, Krawat czarny lub niebieski 
z dwiema małemi złotemi szpileczkami, 
przytrzymującemi związanie. Wiązać kra- 
wat należy Samemu; gotowe wiązane 
krawaty mniej sa eleganckie. Wyjatek 


stanowi biały krawat, ale i temu grę- 
cznem przygnieceniem końców należy 
badać pozór wiązanego od ręki. 

Kołnierzyki nie straciły nie z wyso- 
kości swojej. Natomiast przody koszul 
w zakładki i plisowania wychodzą z mo- 
dy ; najwyżej dwie zakładki na gorsie — 
i to jnź nie modne. Gładki gors odzy- 
skuje tryumfujące swoje prawa. Guziczki 
dwa! 

Jako nowość wchodzą w użycie skar- 

etki czarne, zwłaszcza do bucików ba- 
Beci Chnstka do nosa biała bez ża- 
dnych szlaków i obramowań. Rozumie 
się „klejnotów“ jak najmniej. Spinka 
w krawacie, dwa pierścionki, żadnego 
łańcuszka przy zegarku. Na lasce mała 
gałeczka złota; laska sama — jak naj- 
dłuższa, Rączka parasola au naturel z 
drzewa rznięta, bez ozdób żadnych. 

Palto zimowe, w ciemnym kolorze, 
podbite flanelą tegoź koloru co wierzel, 
zapięte na jeden rząd guzików i to gu- 
zików jak najmniej wpadających w oko. 
Zaezynają w Anglii znów mosrć paltoty 
do stanu z długiemi połami, ale moda 
ta mie przepłynęła jeszcze przez morze i 
chyba w przyszłym sezonie lub na wio- 
snę dostanie się dopiero na ląd stały. 

Cóż jeszcze.. Na chwilę obsena 
chyba dość, zwłaszcza, że w męskiej 
modzie przemianom ulegają zawsze, a 
przynajmniej od lat wielu, tylko drob- 
nostki. 

I tem właśnie bije męska moda modę 
damską. Zacząć tylko wydziwiać przemia- 
nom w damskich strojach, natychmiast 
panie rzucają nam w oczy zmiany, za- 
chodzące od czasu do czasu w męskiej 
tualecie! Odpowiedź jedna tylko nam 
zostaje. W naszych męskich strojach 
zmieniają s:'ę drobiazgi łatwe do zarzą- 
dzenia bez ambarasu, a przedewszystkiem 
bez koaztu, gdy ze zmianę w damskiej 
modzie... ach! wszystko odrazu leci Ra 
spód wierzchem i spodem na wierzch. 

Wystarczyłoby dla przykładu przej- 
rzeć kilka stronie ostatniego zeszytu cy- 
towanego miesięcznika. Co godzina, to 
nowina. Jaż przecie suknie & ła rok 1830 
wychodzą z mody już na choryzoneie 
suknie — z czasów Ludwika XIII.! Co- 
raz lepiej, Cofamy się wstecz. Patrzeć 
tylko, jak powoli wrócą panie do strojów 
asyryjskich i egipskich, a kto wie, może 
do biblijnych i to początkowych, bardze 
początkowych epok biblijnych... 

, Na zakończenie powiemy paniom, że 
nie nosi się dziś parasola hu parasolki 
za rączkę, ale za kończyk dolny - - ot 
tak, do góry nogami. W tym dd przy- 
prawiono do „najmodniejszych* paraso- 
lów i parasolek u dolnego kończyka kół- 
ko. Za to kółko trzymać należy parasol 
lub parasolkę w ten sposób, aby ręczku 
na dół zwisała. Tak chce najświeźszu 
moda. 

Zaś na gumie lub tasiemce, spinają- 
cej w pośrodku parasol lub parasolkę, 
zamiast klamerki, należy mieć delikatnie 
ranięty à jour — swój monogram. 


KRONIKA. 
Łwów dnia 16. grudnia. 

Wiedeńskie stowarz. „Ognisko” — 
jak to jnż onegdaj donieśliśmy — uraądziłe 
jak eorocznie wieczorek  Miekiewiczowaki, 
który miał cechę niezwykle podniosłą. Pa- 
tryotyczną tę uroczystość zakończyło prze- 
mówienie posła Leona hr. Pinińskiego 
tej treści : 

We wazystkich dzielnioach ziem: polekich, 
gdzie tylko swobodnie myśli nasze objawiać 
nam wolno, odbywają się w tych dniach 
uroczyste zebrania w eelu uczczenia pamięci 
największego a naszych poetów. Dawo jaź 
tradycyjne nasze Mickłewiczowskie wieczory 
straciły charakter obchodów żałebnych, a 
stały się uroczystością narodową. Obok eha- 
rażtera literackiego tych zebrań, wysuwa się 
eoraz bardziej na pierwszy plan ich gna- 
czenie polityczne. Nis są teb pozbawione 
politycznego charaktera obchody: tego ro- 
dzaju, jak zebranie nasze drisiejnie, ursą- 
dane przes naszą polską młodzież. To 
chwila bowiem, w której młodzież nasza 
ma sposobność objawtó nam swe tendenege 
i uczucia; to chwila, w którsj tema, ktory 
ma wygłosić słowo końeowe, pozwala po- 
dać sobie kilka uwep i wskarówełł: 

Jest faktem Szozęśliwym, jełeli między 
dwoma temi objawami zachodzi eo de ma- 
rodowych uczuć i tendencyj zupełna har- 
monia. ŚSzozerą odczuwam radość, że dziś 
harmonię tę stanowezo podnieść i uaznaczyć 
mogę. Mogę się z pewnością uważać za 
rzecznika całego zgromadzenia, jeżelt oświad- 
canm, iż pełne narodowego gatryotyzma słe- 
wa: prezesa Ogniska, które przed chwilą 
słyszeliśmy, szczerą tam wszystkim i kek- 
demu Polakowi radość sprawić musiały. 
Jest wielce powieszającym objawem, 2e tego 
rodzaju duch obecnie w towarzystwie Ogni- 
sko panuje. 

Jak w każdej chwiłi uroczystej, tak i 
dziś myśl nasza musi sięgnąć w przeszłość. 
Porównując się g generacyą a esasów mło- 
dości naszego wieszcza, powinniśmy przy 
każdym obchodzie Mickiewiczowskim zrobić 
niejako obrachunek sumienia — zapytać 
siebie samych czyśmy postąpili, czy cofnęli 
się i zastanowić się nad tem, co będzie w 
przyszłości. 

Młodzież z czasów Adama stałe pod 
świeżym wpływem roabndzonych przez mo- 
wą erg ideałów, których rozwinięcie krępo- 
wał przywrócony po napoleońskich bojach 
ucisk polityczny. W innych krajach zapa: 
nował między młodzieżą, oderwaną od życia 
politycznego, marzycielsh romantyem, u nas 
rozbudził sią zarazem entuzyazm narodowy, 
pełen szlachetnego zapału lecz — i to wła- 
śnie dlatego — nienmiejący liczyć cię 2 pra- 
ktycznymi warunkami. Wynik tego rucha, 
choć skończył się on męczeństwem najlep- 
szych synów ojceyzny, był w pewnym wzgię- 
dzie zbawiennym nu przyszłość. Przykłady 
bowiem bohaterskiego poświęcenia naszych 
męczenników narodowych z r. 1831 roz- 
grzały płomieniem narodowego patryotyzma 
serea następnych pokoleń na długi szereg 
lat — daj Boże na liczna wieki, 

Nie choę rozwijać porównania dokładne- 
go między ówczesnym czasem 4 dzisiejszym, 
nie chce zastanawiać się dokładniej nap 
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niejednej kwestyi postąpiliśmy, spostrzegamy 
w społeczeństwie dzisiejszem niektóre kie- 
runki niezdrowe —- nieznane ojcom naszym. 
Objawiają się one u wszystkich europejskich 


narodów, a nie jest też niestety wolne odj 


nich i spoleczeństwo polskie. Odnoszą się 
one Na razie do jednostek, nie ogarniają 
„Całego społeczeństwa. lecz bapzyć na tona- 
leży, by żaden z niezdrowych tych kierun- 
ków nie stał się w przyszłości chorobą 
wieku 
Zaliczam do nich najprzód sposób my- 
ślenia na wskróś pozytywny i realny, skie- 
rowany wyłącznie ku matetyalnym celom a 
złączony z zupełną obojętnością dla wszel- 
kich ideałów. Jeżeli przodkowie nasi w- roz- 
marzenia epoki romantyzmu zbyt często 
zapominali o realnych warunkach życia i 
sądzili, że pieśnią światy się zdobywa, to 
bardziej i mieberpieczniej blądzą dziś ci, 
którzy w zapatrywaniach idealistycznych wi- 
dzą tylko mrzonkę i słabosike, z której wy- 
leczyć się trzeba. 
Do niezdrowych owych kierunków zali- 
czaia dalej rozszerzający się Coraz bardziej 
pesymistyczny sposób myślenia, doprowadza 


" jący w konsekwencyi do zupełnej apatyi lub 


też zwątpienia i rozpaczy. 

Najgorszym jeduak obiawein są pojawia- 
jące się — i to niestety już nie li tylko spo- 
Tadycznie — dążności wręcz destrukcyjne, za- 
patrywania iż zerwać należy ze wszystkie, 
eo dotąd cześć ogólną wzbudzalo, iż zbu- 
rzyć należy to, cośmy przez wieki za Święte 
i nietykalne uznawali. W pierwszej linii 
skierowane są te tendeucye burzycielskie 
przeciw uczuciom narodowym i na tem to 
polu z niemi przedewszystkiem winniśmy 
się rozprawić. 

O ile ci apostołowie przewrotu nam 
mówią. iż uczucia i obowiązki narodowe są 
oczemó niewygodnen, czemś 60 zawadza w 
brutalno-zmysłowej egzystencji, o tyle mają 
oni niezawodnie słusznosć. Wygodniej just 
z pewnością być zwierzęciem niczuającen 
ładnych pyt moralnych niż szlachetnym 
człowiekiem o rozwiniętem poczuciu obo- 
Wiązku. O ile jednak przedstawiają oni swe 
untinarodowe dążności jako zgodne z zasada- 
mi etyki, o ile przeciwstawiają obowiązki 
wobec całej ludzkości obowiązkom naroda 
wym jako rzekomo coś sprzecznego z temi 
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menty i starać się oświecić tych, którzy mo- 
gliby dać im się opęłać. 

A zbić te wywody nie trudno, nie 
trudno wykazać, iż uczucia narodowe s i 
pozostaną na zawsze czemś etycznie Szczy- 
teem 'i wzniostem. Człowiek nie jest oder- 
waną jednostką w stosunku do całej ludz- 
kości. Od narodzenia do śmierci pozostaje 
on w pewnych ciaśniejszych związkach, któ- 
rym zawdzięcza swój byt i swój rozwój 
etyczny i umysłowy i wobec których nawza- 
jem morąlnie musi się czuć zobowiązanym, 
Związki te dwa, to rodzina i ojoz y- 
zna, naród. Poczucie narodowe to nie 
innego tylko szerszy rodziuuy węzeł, oparty 
na wspólności pochodzenia, tradycyi, mowy 
i prze» wieki wszczepionej jedności celów 
moraluych. Kto ojca i matki nie kocha, kto 


się wyrzeka miłości ojczyzny — temu nie 
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wierza, jeśli twierdzi, że pocznwa się do ja- 
kila obowiązków wobec całej ludz- 
$ ko 


ci. Jest on w tym razie może doktry-* 
nerskim fanatykiem, lecz raczej — co bar- 
dziej prawdopodobne — kłamcą, dla któ- 


rego rzegoma miłość ludzkości jest obłuda 
pokrywającą najwstrętniejszy egoizm. 

Lecz dla nas Polaków niepotrzebne ab- 
strąkcyjne uzasadnienie uczuć narodow, 3h. 
My, których ojcowie każdą niemal piędź 
ziemi rodziunej krwią zbroczyli, my, których 
bracia dotąd pod jarzmem niewoli za wiary 
1 ojczyznę nienstanne ponoszą katusze, nie- 
potrzebujemy, niepowinniśmy potrzebować 
formuły etyczno filozoficznej, by uzasadnić 
naszą miłość ojczyzuy. Powinna ona być 
dla nas rodzajem Kantowskiego bezwzglę- 
dnego imperatywu — pierwszą uie4uchwia- 
ną prawdą -- pnnktem wyjścia dla innych 
dążeń i uczuć. Tak było dawniej z chw 
rozbudzenia się narodowego ducha — “s 
luyślał wielki nasz poeta i dał temu wyraz 
w szczytnych i pełnych prostoty słowach. 
Tu mowes cytuje ustęp z Mickiewicza „o duchu 
narodowym*, w którym poeta zastanawiając 
Się nad przyczyną patryotyzmu polskiego, 
Podnosi, że jest nią „niewyrozumowane” 
lecz tradycyą wieków wszczepione „uczucie“. 

Zmieniają się czasy i z rokiem każdym 
zmienia się do pewnego stopnia polityczne 
stanowisko naszego narodu. W tych zmia- 
nach najpewniejszą busolą gorący patryo- 
tyzm, objawiony w pismach wielkich naszych 
mistrzów. Nasuwa mi Bię tu na myśl pewne 
wspomnienie osobiste, moment w którym ży- 
Wo odczułem polityczne zmiany, Przez które 
przeszliśmy w bieżącym wieku. Przed laty 
kilkunastu, gdym jako jeszcze przewodnicz 
lwowskiej czytelni akademickiej brał udział 
w mickiewiczowskin wieczerku — Kornel 
Ujejski przemówił do nas uu zakończenie 
obchodu. Pod koniec natchnicnej swej mowy 
zawołał do nas: „Bądźcie czujni, bo nie wie 
cie, kiedy waw zagra trąbka do boju”, 

Głębokie wrażenie wywołały słowa Je- 
remiego w naszych młodych sercach. Choć 
Z późniejszejśmy generacyi, choć W stosunku 
do współczesnych Mickiewicza a nawet do 


_ Tówieśników Ujejskiego, starszy miśwy me- 
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jako już ua Świat przyszli, to jeduak na 


chwilę odezuliśmy m pewnością wszyscy to, 
co czuła młodzież za Adama a nawet póź- 
niejsza, za Kornela czasów, Zdawało nam się, 
że czeka nas W ŻYĆ eden tylko gwałtowny, 
namiętny, peł: «y8zmu i poświęcenia 
Poryw patry „i że ten poryw jedno- 
żzowy wys A by zbawić ojczyznę, 

_ Nie zagrał nam tek, jak pokoleniom A- 
damą i Kornela, sygnał do boju, lecz wstą- 
Kwszy w życie praktyczne, przekonaliśmy się, 
na każdym kroku spotyka as, nie krwa- 
Ya wprawdzie lecz żmudna i powolna walka 
łą narodowej sprawy i że, aby służyć wier 
ie ojczyźnie, gni chwili opieszałości, ani 
Mawili pa | mieć nam nie wolno. Ta 
Walką: wytrwała praca około moralnego, 
 Amysłowego 1 ekonomicznego podniesienia 
tezego Narodu. Do tej to walki niech mi 
olno będzie zachęcjć was młodzi przy- 
ele. 

_ Jesteście młodzi ł stoicie dopiero u wrót 
Seia, Jesteście i YĆ powinniscie pełni za- 
. Nie dziwnego Przeto, iż często zdać 
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ien: czyśmy w ogóle lepsi i pożyteczniejsi 
od naszych przodków z czasów pierwszych 
dziesiątek stulecia. To pewna, 1ż choć w 
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wam się może, że praca narodowa zbyt po- 
wolnym postępuje krokiem. Ostatnim jestem. 
któryby wam z tego zrobił zarzut, że po- 
dobnie jak Miekiewicz w swej młodości i wy 
choć dziś mniej do iego podstaw — 
mniemacie, jå wiele jeszcze „opleśniałej ko- 
ryś na społeczeństwie naszem i że wy je 
dopiero „na nowe, lepsze tory pchnąć” po 
traficie. Gdy w życiu późniejszem sami 
wstąpicie ne drogę żmudnej, realnej pracy, 
wtedy przekonacie się, jak trudno urzeczy- 
wistnieć choćby cząstkę tylko ideałów, o któ- 
rych w młodości warzymy. 

Lecz od jednego kierunku niech was 
Bóg strzeże — od tego, „by w religii 
ojeów, miłośei ojezyzny i tra- 
dycyach narodowych widzieć owa 
pleśń zastarzałą i by za ów nowy tor, na 
który wejść chcecie, uważać oderwanie się 
od narodowego naszego kierunku. 

Jeżeli pozostaniecie na drodze narodo- 
wej, to spotkacie się Z pewnością z nami 
starszymi w przyszłości. Uczucie narodowe, 
mimo pewnej różnicy zapatrywań co do 
środków wrowadzacych do celu, łączyć po- 
winny teraz i zawsze wszystkich synów 
Polski. Postępuimy tylko zawsze wobec 
siebie nawzajem jak bracia bez niechęci 
i nienawiści, szczerze i otwarcie, bądźmy 
wolni nawet wobec innych od wszelkiego 
fałszu i obłudy. I tu także weźmy sobie 
za wzór szląchetne słowa poety. Tu cytuje 
mowea ustęp z Mickiewicza, w którym 
poeta porównuje niechęć osobistą, obłudę 
i kłanistwo do jadu, który mszczy zdrowe 
organizmy. „Jadu — mówi Mickiewicz 
udziela natura tylka pełzającym siworze- 
niom; wyższe, szlachetniejsze nie znają go. 
Kłamstwem posługiwano się u nas często 
w polityce i to nawet w szlachetnych celach, 
zawsze jednak ze złym skutkiem. 

Niech te słowa poety nakazującego nam 
zgodę i sz.zeyość, pozostaną dla nas na 
zawsze wzorem, a uwielbienie «la ukocha- 
neg. wieszcza niech będzie sy:uvolem je- 
dnośni naszej, która wyłącznie może być 
podwaliną narodowej siły. 

Kończę słowami Adama, które wyrzekł 
do młodzieży polskiej na obczyźnie: Po- 
unijcie zawsze, że jesteście % kraju Ko- 
ściuszków i Sobieskich -- dodajmyą: i Mi- 
ckiewicza ! 

Zapiski osobiste. Na posłuchaniu u 
tosarza byli onegdaj między innymi: wy- 
gnauiec ks. biskup Malezyński i Artur 
hr. Wodzieki. 

Mianowania. Zarządcy domen Kornel 
Helper i Fryderyk Klusik mianowani leśni- 
czymi w lwowskiej dyrekeyi dóbr państwo- 
wych. 

Przeniesienia. P. Jan Witkiewicz, in- 
żynier kolejowy, przeniesiony został z Lineu 
do Stryja z awansem na naczelnika warsta- 
tów kolejowych. 


Promocye. Antoni Winnicki uzyskał 
na wszęchnicy czerniowieckiej stopień dokto- 
ra praw. 

Do ofiarności mieszkańców Lwowa 
odzywa się prezydyum tutejszego magistratu, 
aby noworocznemi datkami w gotówee lub 
odzieży przyczynić się zechcieli do ulżenia 
nędzy najuboższej klasy ludności. Przyjęty 
zwyczaj rozsyłania biletów noworocznych 
pochłania rok rocznie znaczne kwoty, które 
użyte na cele dobroczynne wyszłyby na po- 
żytek ubogich. 

Plotkarstwo dzisznikarskio. Otrzy- 
mujemy następujące pismo: Z powodu one- 
gdajszej notatki w kronice Gaz. Nar. p. t.: 
„Plotkarstwy dziennikarskie" upraszam Sz. 
Redakcyę o daskawe zamieszczenie w swym 
poczytnym organie następującego wyjaśnie 
nia: Podobnie, jak kilka pism tutejszych 
padłem i ja ofiarą być może „niecnej* mi- 
styfikakacyi, nie mając jednak żadnych in- 
nych celów na oku, jak tylko zanotowanie 
obiegającej pogłoski — uczyniłem to w ko- 
respondencyi do (ras. Warszawskiej, na 
podstawie tego, com słyszał z ust ludzi 
bardzo poważnych i poważanych, a nadto 
pozostających z interesowanym w bliższych 
stosunkach. Przykro mi, że rzecz cała 
osnuty byla na nieprawdziwej pogłosce, 
którą nie omieszkam Sprostować u źródła, 
z którego dzienniki lwowskie i krakowskie 
zuczerpnęły tę wiadomość, podającją, jako 
fakt spełniony, podczas gdy w mojej kore- 
spondencyi byla jedynie mowa „o zawrzeć 
się mającym związku”. Przyjm Sz. Reda- 
ktorze wyrazy szacunku i poważania m. 
korespondent Gaz. War. 

Widownią ogromnej awantury były 
wczoraj ulice Głowackiego i Gródecka. Po- 
południu b. wiem odbyła się konfrontacya 
matkobójey Boratynowicza z ofiarą w mje- 
szkaniu tejże. Morderca z nieopisanym spo- 
kojem, graniczącym iście ze zwierzęcością 
podniósł trupa matki, ukazując komisyi 
miejsce, W które cios zadał. Po wyprowa- 
dzeniu go z domu zebrał się przed tymże 
tłum ludzi, który okrzykami „oddajcie nam 
zbója* domagał się oddania mordercy w celu 
sobie natychmiastowej spra 
wiedliwości. Kto wie, do jakich rozmiarów 
byłyby doszły ekscesy oburzonych tłumów, 
gdyby nie nadjeżdżającw durożka, w którą 
wsadzono mordercę i odstawiono du sadu 
karnego. i 

X 

GL Wiercenia we Lwowie na 
placu przysae| wystawy postanowiła, jak 
wiadoino, rada miejska Iwowska poprzeć fi- 
nansawo, spodziewając się zyskać na lej 
operacyi. W sprawie tej zamieścił dr. Ru. 
dolf Zuber w VII i IX zeszycie „Kosmo. 
su* z r. b. rzecz bardzo ciekawą, a grun- 

z której wynika, iż na 
spodziewać się można już 
22(0 metrów piaskowea de- 
ystej wody, za 
Lwowowi luk 


townie napisaną, 
placu wystawy 
w głębokości i 
wońskiego, z uim obfitej ©z 
pewne artezyjskiej której 
bardzo potrzeba. 

U:<zniów sikel; 
lwowskiej jest w bieżącym roku 114. 
soka ta cyfra dowodzi, że młodzie 
poczyna szukać i w innyeh zawodach chle- 
ba — nietylko na wydziałach prawa i ad- 
ministracyi na uniwersytetach. 

Dekiadna obrona. Wczoraj, jak to 
zaznaczyliśiny już, odbywała się w tutejszym 
sądzie karnym przed ławą przysięgłych roz - 
prawa przeciw Konstantemu  Fediowi o 
zbrodnię zabójstwa, Oskarzonego bronił pan 
K. Lewicki, gorliwy o rozwój języka ruskie- 
go. Najpierw żądał on, aby prokurator pan 
Chyliński oskarzał po rusku, sędziowie przy- 
sięgli sprzeciwili siç atoli temu, oświadcza 
jąc, że niektórzy z nleh weałe nierozumieją 
po rasku. P. Lewicki nię zwracał na to u- 


z eterynzrSkiej 
Wy- 
nasza 
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wagi i na oskarzenie p. prokuratora wniosł 
dłuższą obronę ruską. Sędziowie przysięgli 
nie wzbronili mu naturalnie tego, gdy Je- 
dnak p. L swój wywód skończył, jęden z nich 
imieniem innych, również nierozumiejących 
po rusku, poprosił pana obrońcę, aby ze 
względu na ustawę, które oskarzonemu z 
urzędu uje obrońcę, a obrona w języku 
niezrozumiałem jest jakby żadną, raczył po- 
wtórzyć swoje urgniieuty po polsku. Tak 
tedy pan Lewicki wygłosił obronę ponownie 
po polsku, za co mu przysięgli następnie 
podziękowali. 

Ruch prz dświąt "Any rozpoczął się 
już — jakkolwiek jeszcze nie dobiega swego 
zenitu. Przedewszystkiem zaopatruje się o 
beenie prowincya. U Szkowrona, Górskiego, 
Markiewicza,  Sadłowskiego, Wojciechow- 
skiego, Ważnego pakują towary korzenne, 
jakby ludzie w przededniu krwawych wy- 
padków na pół roku naprzód zapasy chcieli 
poczynić. Żonaci i kawalerowio oblęgają 
tymczasem stoły śniadaniowe. Z powodu że 
raz w rok tylko jost koniee adwentu, więc 
porter piją tylko mniej szanujący się, a ra- 
czej ci, których Fortuna nie szanuje. Nato- 
miast Pomeregieno Mum i Marceaux odcho- 
dzą jakby już miały na stałe zastąpić Pil- 
znera, co Szkowron opowiada, jako fakt nie- 
wątpliwie jnż dokonany, dodając przytem, 
że to rzecz słuszna. bo szampan potaniał 
o 5 et, Cukiernicy Gross, Bieniedzki, Knapp, 
Wierzbicki, Pfeifer i Zimmer zacierają ręce 
chcąc nie wiemy czy okazać tem 
chęć do pracy czy radości, ża nakarmią ty 
sięcey wyposzczonych przez adweni ludzi. 
Pokazały się już na mieście nawet choinki 
i szopki, owa uciecha małych obywateli i 
obywatelek. Co więcej, ruch przedświąteczny 
znać nawet w... teatrze. Tu objawia się on 
odmiennie, bo.. pustkami. Szan, publiczno- 


ści odmawia sobie pokarmu duchowego, 
szczędząc grosz na słodki pokarm, dla 
ciała. 

Imatrykulae;ys  nowozapisanych słu- 


chaczów na rok 1893/4 w uniwersytecie 
tutejszym odbyła się dziś ze zwykłą uro- 


ozystością. Przemowę do młodzieży miał 
J. Magn, rektor prof. dr. Owikliński, za- 
chęcając w gorących słowach do pracy i 
do nauki w obranym dobrowolnie i swo- 


bodnie zawodzie. Poczem nastąpiło ślubo- 
wanie akademików wobec dziekanów po- 
szczególnych wydziałów. Na wydział teolo- 
giczny wstąpiło w tym roku 99, na wy- 
dział prawniczy 805, na wydział filozofi- 
czny 50 — razem 454. Akademików zapi 
sanych w bieżącym roku na wydział teolo- 
giezny jest 339, na wydział prawny 806, 
a na wydział filozoficzny 186. Na wszyst- 
kich zatem trzech wydziałach 1831 — €y- 
fra, jakiej od założenia lwowskiego uniwer- 
sytetu zapisy jeszcze nigdy nie dosięgały. 
Głoune dzieci. Rozdawnietwo obia- 
dów rozpoczęło się 1 grudnia b. r. W 10 
kuchniach przy szkołach i w taniej kuchni 
jada razem dziennie 131% dzieci. Jeżeli 
przyjmiemy, że obiad kosztuje 5 et. to 
dzienny wydatek wynosi 67 zł. 10 et., 
miesięczny 174 zł. 60 ct., a w sezonie, to 
jest za %4 miesięcy, do 7000 zł. Suma im 
ponujaca! Lecz skąd wziąć funduszów ? 
Wydział odwołuje się do ofiarności putli- 


cznej i jest przekonanym, Że ta nie zawie-| we, Świeżo wypuszezons przez rząd Nowej UE prawa D NAA 
Zel.ady:, zadtakowane są na nagumowanej ije dolę, dziewicą bardzo jest nadolną, na 


dzie go. Każdy najmniejszy datek, czy to 
w gotówce, czy w wiktuałach chętnie i 
z wdzięcznością przyjętym będzie. Datki 
prosimy nadsyłać do biura Rady szkolnej 
okręgowej (ratusz II p.) lub do redakcyi 
naszego pisma. 

Ę. Fii:p Zaleski, jako poseł do Rady 
państwa z kuryi wielkiej własności ziem- 
skiej okręgu wyborczego Lwów-Gródek za- 
prasza wyborców swoich na sejmik relacyj- 
ny, który odbędzie się we czwartek 21. bm. 
o godzinie 11 przed południem we Lwowie, 
w lokalu Rady powiatowej przy ulicy Pań- 
skiej 1. 21. na I, piętrze. 

Uszia pożegnalna. Grono jarosław- 
skich prawników żegnało wspólnym bankie- 
tem odjeżdżającegu z Jarosławia p. Pawła 
Bilińskiego, adjunkta sądowego, który w cza- 
sie czteroletniego pobytu zjednał sobie ogól- 
ną sympatyę. Biesiada przeciągnęła się do 
godziny 4 zrana. 

Na wyższy $ryhanał rozstrzygnął w 
tych dniach sprawę Jaua Jakubowskiego, 
prowadzącego księgi gruntowe w sądzie 
powiatowym tłuseckim i woźnego Łagodziń- 
skiego. Pierwszy był oskarzony o przekup- 
stwo, bo od stron za wyciągi tabularne i 
informacye pobierał wynagrodzenie, został 
jednak uwolnionym. Drugiego, obwinionego 
o namawianie do fałszywego swiadectwa, 
bo gdy sąd tarbopolski skazał Jukubow- 
skiego na zwrot pobranych wynagrodzeń i 
gdy tenże je odsyłał przez Łagodzińskiego, 
Łag dziński, wręczając pieniądze, wzywał 
strony, aby przed sądem zaprzeczyli faktom 
oskarzenia — skazał trybunał na miesiąc 
więzienia. 

Przemyski korpus p dicyjny. 4 roz- 
porządzenia cesarskiego z 1 bm. utworzo- 
nym został oddział wojskowej straży poli- 
cyjuej w Przemyślu z 2 oficerów i 60 stra- 
żników, a równocześnie postanowił cesarz, 
iż lwowski oddzizi składać się ma z dwóch 
oficerów i 210 strażników, krakowski zaś 
z 2 oficerów i 198 strażników. Oulem usta- 
nowienia tych trzech oddziałów policyjnych 
w Galicyi nad północną granicą państwa 
jest glównie zapobieżenie zagranicznemu 
Szpiegostwu. 

D>maR emanczo iu ordereę rotmistrza 
Barysza z Krechowa, kaprala ułanów na- 
zwiskiem Pajutę, seliwytano przed kilku 

niami i osadzono tymczasowo w więzieniu 
żółkiewskiem. Miano go następnie odstawić 


do Lwowa, ale tymczasem Pajuta umknął 
i dotąd go nie wyśledzono. 


Bl w Taruopo u na rzecz ubogich 
urządza Towarzystwo Dam debroczynności 
w dniu 18. stycznia 1894. Komitet balowy 
rozsyła już zaproszenia. Osoby, któreby 
przez pomyłkę zaproszenia nie otrzymały 
raczą zgłosić się to nie do PP. Wszelaczyń- 
sziego lub Dniestrzańskiego. 

Na docaód zakupua domp Hatejki 
będzie miała odezyt na temat ; „Praca zbio- 
rowa*, panna Adela Malewiczówna w nie- 
dzielę 17. bm. o godzinie 3-ciej po południn 
w sali ratuszowej. 

Panna Malewiczówna Przybyła do nas 
z Królestwa, ale znaną już jest naszej pu- 


Do czernichowskiej szkoły rolni- 
czej powrócili już wszyscy uczniowie, Wy- 
daleni z niej wskutek afery studenta Jac- 
kowskiego. Jackowski mianowicie oświad- 
czył, że nie myśli domagać się przyjęcia go 
napowrót do szkoły, a wskutek tego kole- 
dzy jego oŚwiadczyli, że wracają do za- 
kładu. 

Petycyę o polepszenie bytu i awansu 
za przykładem nauczycieli ludowych kra- 
kowskich nchwalii wnieść do sejmu nau- 


czyciele Z Jaworzna, z okręgu żurawień- 
skiego i z okręgu żydaczowskiego. 
Na koper Kościuszk! stanie nieba- 


wem wieża żelazna pięć metrów wysoka, 
do wymierzania: geometrycznego punktów, 
potrzebnych wojsku. Wieża będzie umie- 
szczoną W taki sposób, że kamienia pa- 
miątkowego, położonego tamże dla uczcze- 
nia Kościuszki, wcale nie zasłoni. 

Qjeobójstwo. W nocy z 12 na 13 bm. 
we wsi Pustkowie w powiecie ropczyckim 
zamordowała 20-letnia dziewczyna Hono- 
rata Brołoniówna własnego ojca, uderzy- 
wszy go kilka razy obuchem siekery w 
głowę, gdy tenże spał, Powodem miało być 
to, że ojciec często karcił córkę za roz- 
wiązłe'życie. Morderczyni sama oddała się 
w ręce podwójciego tejże gromady i odsta- 
twioną została do sądu powiatowego w 
Dębicy. 

Red: miejska bocheńska uchwala- 
jac budżet gminny, który w wydatkach i 
dochodach daje kwotę 75.922 zł,, przezna: 
ozyła 400 zł. jako suhwencyę na restaura- | 
cyę kaplicy błog. krolowy Kingi w tamtej- 
szym kościele parafialnym, która jest w to- 
ku pod kierunkiem architekta Stryjeńskiego 
z Krakowa a prowadzoną jest według oso- 
bistych wskazówek śp. mistrza Jana Ma- 
tejki, który naszkicował także obraz św. 
Kingi do tej kaplicy, lecz niestety nie wy- 
konał go Swym mistrzowskim pędzlem. 
Zgodnie z wolą śp. mistrza Jana obraz ten 
wykopuje podług jego szkicu znany za- 
szczytnie malarz p. Wł, Rossowski, jeden 
z ulubionych uczniów mistrza. 

„N rodniek Listów“, organu młodo- 
czechów, skonfiskowano ostatni numer za 
przekręcone sprawozdania % obrad Rady 
państwa. : 

Do Zakopan:go wyjechał! na porę 
zimową do zakiadu dra Ohramca znany po- 
wieściopisarz Jan Zacharyasiewicz, gdzie w 
ciszy zakopańskiej pracuje nad nowa powie- 
ścią. W zakładzie pozostało jeszcze osób 


trzynaście, ale zopowiedziany jest zjazd li |soby. Mieszsauie to zajęła następnie matka 
czniejszy gości przy koń u t. m. — Pogoda|* dwojgiem dzieci i w krótee cała rodzina 


w Zakooauem jest prześliczna, śniegu nieina 
a goście wcale nie narzekają na nudy. Zje- 
żdżają temi dniami goście z Warszawy i z 
Wilna. 

Nowy sklep k Kolka rolniczego zało 
żono z ihicyatywy ks. Dominika Radziwiła- 
w Balicach a poświęcenie jego dokonał je- 
szcze 3 bm. proboszez motuwieki ks. Józef 
Pajączewski. 

$ kBzymó studyowne ma corocznie 
10 uczniów ruskich św. tealegię, a 70 wsku- 
tek zwini-cia gk. seminatysm wiedeńskiego. 
Projekt ten miał wyjść od ks. kardynała 
Ledóchowskiego. 

Qzł>szenie na języ u. Marki poczto- | 


stronie  «głeszeniami. - Przynosi 

gujących się nagadnym zwyczajem ślinie- 
nia marek językiem, naraża na nieprzyjemne 
niespodzianki, Jeden z cierpiących na ka 
szel udał się po poradę du słynnego leka- 
rza, a czekając na swą kolej w salonie, 
skorzystał z czasu i napisał pilny list, na- 
klejając markę przy powoey języka. Wpro- 
'wadzony do gabinetu lekarza, musiał oczy- 
wiście przedewszystkiem pokazać język, na 
którym lekarz, po bliższem przyjrzeniu, wy 
czytał odbite niebieską farb ogłoszenie: 
„Jedynem lekarstwem na kaszel są pigulki 
dre Nicholsena*. Wziął 
chwili za Żart i chciał pacyeuta za drzwi 
wyprosić, na szczeście, zdołał 
w porą objaśnić łekurza. 
owo ogłoszenie. 

Misirzowie Yailian ’s. Interxiew z 
Vaillanivem miał współpracownik Figara. 
Spostrzegł on ua stole zbrodniarza Monte 
Christa Dumas'y i Cnda Umiejętności Fi- 
guier'go, zapytał więc czy on sam zażądał 
tych ksiązek. „Monte Christa nie* odparł 
Vaillant. „Czytałem go w swoim czasie, a 
obecnie nie znoszę ramansów, Figuier je- 
dnak jest dla mnie źróddejm wielkiej przy- 
jemności — to praktyczna książka. I Flau- 
marion podoba mi się jakoś spi.ytualista", 
„A zatem masz pan jaką filozofie“. „Mam. 
Sam ją wymyśliłem i sam jestem jej apo- 
stołem*. „Ale miałeś pan przecież mistrzów“. 
„Dwóch filozofów czytałem z największem 
upodobaniem : Biichnera i Letourneawę. 

Jubiieżs: kaiol ckicgo dzieanikar- 
stwa. Katoliekie dziennikarstwo obchodzić 
będzie z inicyatywy papieża ma przyszłą 
wiosnę w Rzymie trzeebsetny jubileusz, 
w r. 1594 bowiem zaczął wydawać Św. 
Franciszek Salezy pierwsze regularnie 1 
peryodycznie ukazujące się czasopismo pt. 
Controversiae. Zwrócone ono było prze- 
ciwko kalwinom. 

Boha erem daia w Paryżu jest obe- 
cenie sjent policyi Agron, niegdyś artyle- | 
rzysta, który miał sobie powierzoną pieczę ! 
nad zranionymi podczas eksplozyi, a umie- 
szczonymi w Hótel Dieu podejrzanemi oro- 
bistościami, i zapomocą krzyżowanych py- 
tań wymógł ua Vaillat ncie przyznanie się do 
zamachu. Zręczny agent policyi rozmawiał z 
podejrzanym mu anarchista tak swobodnie 
i z takie zainteresowaniem dla Jego idei 
anarchistycznych, że ten coraz więcej przej- 
mowal się zapałem, by opowiedzieć mu | 
wszystko — sł wreszcie przyznał się, że to | 
on jest sprawcą zamachu, podał wszystkie j 
szczegóły i opisał dokładnie bombę, W koń- 
cu rzekł nagle do agenta; „Słuchaj mój 
drogi, podobasz mi się. Zanieś ten list twe- 
mu przełożonemu. Zawiera on oświadczenie, 
bez ogródek, iż to ja, August Taillant, jea-| 
tem sprawcą zamachu.* Prefekt policyi pa- 
ryskiej udzielił pochwały Agronowi w 0-| 
beeności wszystkich szefów biur i wręczył 
ma m w kwocie 100 franków, 
które prezes gakinetu ższyć do 
kwoty 1000 fr. ma podwyższy 

Poika-ilozofka. Pani Anna z Dulę- | 


to w pierwszej 


on jeszcze 
skąd się wzięło 


p aja | = Nadto wychodzić będzie og 
inauguracyjna ma za przedmiot porównanie każde EU Biblioteka powa 
nauki Szopenhanera o wolności woli, z ta- Z ZH tygodnia zeszy a 7 
kąż nauką Kanta i Szellinga. Piękna tajjedynie prenumeratorowie! 
praca, jedna, z najgruntowniejszych, jakie | Nar. będa mogli abonować po 
w przedmiocie tym ukazały się w ostatnich | nie 40 ct. miesięcznie t. zZ., ŻEM 
czasach, uzyskała wielkie pochwały tak dla | szyț wypadnie taniej aniżeli 10 ań 
wybornej swojej konstrukceyi, jak dla pro- 5 D yP * J s s 
słoty i jasności wykładu. Pani Wyczolkow- P fejletonow mamy zapewRIGNE 
ska streściła obecnie ważne dzieło profesora na pierwszy kwartał r. 1894 uta 
Awenaryasza: „Ktytyką czystego doświad- powieściowe: Gomulińskiego, 
czenia” rzecz zgoła u nas nieznaną, a mo- j} mensa Junoszy i Juliana ¢e 
gacą obudzić szerszy interes w naszych nau- skiego 
kowych kołach. i i 
Świai lessTski obchodzi oncgdaj w 


tu rządowi 
pokaźny dochód, ale korespondentów, postu- |taka pani, zkądże znów ślepej miano wzięła ? 


Warszawie jubileusz naukowy, jednego ze 
swoich najzasiużeńszyeh pracoWwyjków dr. 
Włodzimierza Brodowskiego. Najwypjtniej- 
szym objawem uznania jest książka Pąmiat- 
kowa, jąką byli uczniowie szan. profezgrą 
złożyli mu w upomiuku. Tytuł jej brami 
„Przyczynki do anatomii patalogicznej i me 
dycyny kliniezn-j* a poprzedza ją pełna 
ognia i «zei przedmowa. Brodowski urodził 
się w gub. mińskiej d. 6. listopada 1825, 
a w lutym 1861 został został ordynatorem 
w szpitalu Ujazdowskim w Warszawie, na- 


patalogieczną w warszawskiej Szkole Głó- 
wnej z początku jako adjunkt, od r. 1864 
jako profesor nadzwyczajny, a od lipca ro- 
ku 1865 jako profesor swycezajny. Katedrę 
tę jubilat zajmuje dotychezas. 

Wo:uły „kaws“. Pan Udel, profesor, 
kierownik wesołego wiedeńskiego kwartetu, 
urządził wesoły „kawalek“. Skarzył mu się 
jego fryzyer. że majster-stolarz nie chce mu 
dać córki, aż zobaczy, że salon jego do do- 
golenia i strzyżenia, który fryzyer właśnie 


otworzył dobrze pójdzie. Otóż przez trzy 


dui chodzih tam członkowie Towarzystwa | y 


męskiego śpiewu; 174 dalo sobie strzydz 
włosy. Stolarz się zdumiał, zapowiedzi 
wyszły. 

Na właścicieli realności napisałbym 
z elęcią długą tyradz. Daruję ja im dzisiaj 
pomuąc, źe na gwiazdkę otrzymają już i tak 
„Swoje“ od p. Korytowskiego, który kazał 
im poiutabułować zaległe podatki. Jeden 
wypadek atoli przytoczę, aby i narzekający 
i kamienieznicy nasi i cierpiacy w milcze- 
niu lokatyrowie. byli ostroźnymi. Ze zaś wy- 
padek prawdziwy — powołuję źródło. Czer 
pie go % warszawskiej Gaz. policyjnej, 
W jednym lokalu zmarły aa suchoty trzy 0- 


objawiała symptomaty suchot piuenych, le- 
karze zaś stwierdzili, że w danym wypadzu 
dziełziczuości nie było. Po zbadaniu tapet 
w mieszkaniu znaleziono obecność w nich 
bakteryi grużliczych, które niewątpliwie wy- 
wołały rozwinięcie się choroby u osób za- 
mieszkujących następnie ten łokal. Ze wzglę- 
du więc na grożące niebezpieczeństwo ko- 
nieeznie potrzeba przy wynajnwowaniu mie- 
szkań dowiadywać się o stanie zdrowia po 
przednich lokatorów i, jeżeli były osoby 
dotknięte suchotawmi, należy przed wprowa- 
dzeniem się poddać lokal starannej i skru- 
pulatnej desinfekcvi. 
ito nazwał forioue 


śepx? Mito- 


czarodziejskiem mkojcą kole. Fortuna piękna 


Ach ślepej nazwę ci jej dali, których For- 
tnna — pominęła... 


> . | czyna” 
stępnego roku zaczął wykładać auatomię | D indaua il 


CR S 


tugi 


verha? 


pięzne. 
W teatrze hr. 


a.bka dziś w sobutę „Faworyta* opera w 
%%lch Donizettiego. Występ pny Enge- 


F 
ES 


mę alov. 


rassernówiy i pp. Aleksandra -Myszngi 
dęla Górskiego. Jutro w niedzielę po 
godz. vół do 4 „Biedna dziew- 
wila ze śpiewami w 5 aktach 
ua. Wieczorem po raz 13 
„Flirt“ kowedydn w 4 aktach Michała Ba- 
łuckiego. W poniedgaręk „Narcyz Rameau“ 
dramat w 5 aktae achvogel'a z pam 
Żeluzowskim w tytułową poli. 

No+osri  książsowa, podane przez 
księgarnię Jakubowskiego i Ządyrowieza we 
Lwowie : ł 
Heleniusz, Wspomnienia 8 


skich czasów dawnyeh i później 

szych aty Serio 
niowerówna, Z nad Wisły, E 
Szkic i obrazki 1 
ankowski, Po Europie, Kartki 

z podróży 


B 


Trezenik, L'abbe Coqueluche 2-24 
Pierre de Lano, La cour de 

Berlin 2-2 
Mael, Ue quelle voulait 224 
Franauy, Mon Chevalier 2-24. 
Gyp. Du haut ən bas 2-34 
Margueritte, La Tourinente 2 24 
Houssaye, Les aventures galantes 

de Margot 224 
Dreissig. Jahre aus dem Leben . 

eines Journalisten 2— 


* „Les Juifs Russes“. Pod tym tytu- 
łem wydał obszerną rozprawę L20 Krzera, 
profesor uniwersytetu w Brukseli, celem 0- 
budzenia litości Europy, a może i jej inter- 
wencyi na korzyść prześladowanych w Ro- 
syi żydów. Jego dzicło, starannie oprano- 
wane, ze statystycznemi wykazami dat i cyfe 
ludności żydowskiej, oraz rozporządzeń i sro- 
gich ukuzów earskich, gnębiących i wydala- 
jących z granie Rosyi żydów, stawia kwestyę 
żydowską i prześladowanie żydów w Rosy) 
przed oczy Europy jako hańbę naszego stule- 
cia. Autor zaznacza, że nie żydzi naszli Ro- 
syę, lecz przeciwnie Rosya zabierając Pol- 
skę i Krym, gdzie osiedleni od wieków, gę- 
sto zamieszkiwali żydzi, przyjęła ich za awo- 
ich poddanych. Główną prryczyną prześlade- 
wań Żydów, jest zdaniem Erzery, nie kwes- 
tya ekonomiczna, jak głosi Rosya, lecz fa- 
natyzm religijny, podsycany przez: Pobiedo- 
noscewa, prokuratora synodu, którego hasfem 
jest: jeden car, jedno prawo, jedna wiara. 
Pobiedonoscew, dawniej nauczyciel Aleksan- 
dra III, wywiera teraz na niego zgubny 
wpływ. jak niegdyś Torquemada na Ferdy- 


Na reklazy. Słynna w świecie fabry- | panga i Izabelę. Erzera żywo, a nieco i za 


ka mydeł Pearsa wydaje recznie na ogło- 


jaskrawo przedstawia położenie i nędzę, ja- 


szenia po 100.000 funtów szterlingów. Przy ka wytworzyła się w następstwie ostalnich 


układaniu przez akcyonaryuszów budżetu na 
rok przyszły postanowiono większością gło- 
sów sumę tę podwyższyć. . 

Cholera. Urzędowe doniesienie opiewa: 


rosyjskich ukazów wśród mas biednego 2y- 
dowstwa. Opowiada, że żydzi wyrugowani 
ze wszystkich wsi i niektórych gubernij, 
wtłoczeni w przeznaczone im do pobytu 


W dnia 15. bm zachorowało na cholerę | miasta. formal e się duszą (1) i umierają 


azyatycką w Rybetyczach w powiecie dobro- 
milskin l osoba, pozostają zatem w leczeniu 
4 osoby. 
ze pBtowarzyszeń. 
Posiedzenie towarzystwa filologicznego od- 


będzie się 18 bw. o godz. 10, przed południem |z pogoni 


w sali V uniwersytetu. R 

W „Śkale* stowarzyszeniu katolicziej mło- 
dzieży rękodzielniccej, wygłosi odczyt „O Legio- 
nach Polskich* w niedzielę 17 bm. p. Konstanty 
Wojciechowski. Początek o godz. 5. popołudniu. 
Wstęp walny. 


Głosy publiczności. 
(Rubryka płatua po 50 ct. za wie:sz drobnym 
drukiem) 

——DKże— 

Dr. Baraga 


operator 


głodu. Doda e przytem, że te ukazy w takiej 
bywają redsgowane formie, iż mogą być 
dowolnie tłniwaczene przet wykonawców Tym 
sposobem w Rosyi żyd stał się prawdziwym 
jeleniem dla policyi, robiące| sobie igraszke 
nieszczęśliwych. Żydom w Rosyi 


— zdaniem Ersay — pozostają tylko trzy 
ostateczności : aibo  rnigracya cgólna, albo 
chrzest ogólny, ulbo śmierć głodowa, Pier 


wszy środek dla kiłkumilionowej ludności, 
przeważnie biednej, jest niemożliwy. Wiary 
nie zmienia r wnież; z tego powodu zamie- 
szcza Brzern mała gloryfikacyę żydów, którzy 
pod najsurowszym uciskiem i prześludowa- 
niem, cd wiary ojców i tradycyi swoich 
nie odstęruja nigdy. lecz przeciwnie, wyrze- 
kują się d!a tej wiary wszystkich korzyści 
i poświęcają wszystkie „dłotesy, chociaż 0- 
gólnie zurzucają iu chciwość i materyalizm. 
Pozostaje in więć tylko Ś. ierć głodowa. 


powrócił i ordynuje jak dawniej od | Dlateg» wzywa Ersa całą Europę do in- 


godziny 9—10 rano i od 3—4 po po 


południu. 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Światkiewicz 
lekarz chorób kobiecych 


terweney; w sprawie żydów rosyjskich. Eu- 
ropa ina te uczynić nietylko w imię ludz- 
kości, lees takse we własnym interesie, bo 
nieba piez stwo zarazy, strasznego tyfusu, 
który ni zawodnie wybuchnie z nędzy wśród 
mas żydowstwa. srudni» na Europę (?1) a dla 
Rosvi bydzie zasiużoni karą, 


fo wyfowiedz niu (ej strasznej przes 


gi Oriyat 23-i powiedai. wyraża j szcze Krzera zdumienie, 
U t że Śsia: cyajlizoweny, zajmujący SiĘ tak 
Jica Pańska 1 © orrie nitids ndzaść LABBRS FE dE 
"M ulżyć, Fióre bierze w ohronz Zwierzęta 
cana JEEEKCHE |; Qqik:ch Afrykunów, ze ary patrzy 
$ i 1 , 
na prześladowania szlachetnego (M) narodu 
i ; t]. 
Przedałata ra „Gaz. Nar. żydowskiego. E 
i . Taka jest treść i teudencya tego dzieła, 
h 2 zresztą bardzo strounniczo, bo 


W* Luow:e z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 
kwartalnie 4 „ 50 ,„ 


na prowizcyi z przesyłką pocztową; 
miesięcznie 2 zł. 
kwartaluie 6 


Prenumeratorowie Gaz. Nar. mog? 
otrzymywać :;gudnik satyryczmo-pv 
łityczny „SZCZUTEK* za cenę Di2- 
szą 0d połowy, bo za dopłatą miesięczną 
tylko 35 et. kwartalnie 1 zł. > 

Ri Prenumeratorowie Miejscowi 
przy składaniu przedpłaty na „Gaz. Nar.” 


w naszej administracyi (ul. Karola Lu- | w sieb 
dwika 3, sklep) otrzymują zupełnie cywilizacya 
bezpłatnie kartę abontmentową na | Prawa do 


w języku polskim, franecuskun i niemie- 


bliezności z zajmującyca odezytów, którejbów Wyczołkowska, siostra utalentowanej | ckim, ze znanej czytelni H. Altenberga 
miała przed kilku laty, jak zwykłe na cełe| malarki Maryi Dulębianki, Krakowianka ro- | (dawniej F. H. Richtera) ua. przeciąg 


dobroczynne. 


dem, po ukończeniu wydziału filozoficznego 


czasu trwania prenumeraty. 


napisan gu ane 
malując przesadnie prześladowania i okru- 
cieństwa z jeduej strony, zamilcza a nawet 
wbrew zaprzecza aż nadto dobrze znanym 
błędom prześladowanych, które przeciek 
w znacznej Części przyczyniły się do wy- 
wołania tych represalii, Nie bierzemy w 
obronę rządu rosyjskiego, bo jego nieludz- 
kie panowanie każdego musi oburzyć. Ale 
też i żydów żalować możemy tylko 0 tyle, 
o ile na to zasłużyli. Erzera swojem idea- 
lizowan em ich nieszczęść nie potrafi znie- 
nić ogólnej opinii, jaką sobie wyrobili. Je- 
żeli wiece żydzi cheąe cdwoływać się do 
interwencyi Europy, niech wprzód wejdą 
ie | niechaj przyjmą obowiązki, które 
nakłada tak jak roszczą sobie 
dobrodziejstw, których ona u- 


dziela. 


$. 


(e 


mz | 2 PET AT) 

nio wiadomości „Deutsche Politik". 
Pod powyższym tytułem ukazał się 
w berlińskiem czasopiśmie n Tägliche 
czajnego posła do zagodzenia Rundschau“ obszerny artykuł Frydery- 


aa pał. lo-|ka Langego o polityce niemieckiego 
umień co do traktatu hang ti państwa w najróżniejszych kierunkach, 


ścić |a ponieważ Lange należy do owych 


"Tm chwili gdy rząd serbski wypra- 
uij do Wiednia p. Miłowanowicza jako 


É panom zapewne wiadomo, że mali 
sprawiają wielkie kichanie i wil- 
truGa rozkudłać skórę niedźwie- 


ancuzka Izba posłów ogromną wię- 
ią odrzuciła wniosek socyalisty 
względem utworzenia ankiety dO 
Baia powodu strejków w dep- Pas 
dais. 

istrawie spraw wewn. 


i sprawie- yA E e. dać wię dla Po- 
„ARE soikiema prefektóy| la ów, [ tóryc me odczuje ża na uczciwa 
kolorów. oby konkolowali pra- pierś niemiecka“. Wydawszy taki okrzyk 
w doniesieniach dziennikarskiej, |boleści ciskać zaczyna p. Lange gromy, 

h po gromach na dotychczasową politykę 
J : asymilacyi obcych żywiołów państwa 
Bener? Morenni przyjął ostatecznie |niemieckiego. Asymlacya ta zdaniem 
gabinecie Crispiego tekę uinistra|jego postępuje za wolno i za ospale, 


Qay i przyrzekł spróhować dójściu do|ponieważ rząd nie dość energicznych i 
spnych oszczędności. przez reformę w|ostrych środków w tym selu używa. 
Liainistracyi „wojskowej. Jeżeli jednak| Polacy — jak mówi p. Jange — to ży- 
jak słychać —owe oszczędności mają|wioł zupełnie r:iezdolny da samoistnej 
pil. franków wyuosić, to taką refor-|egzysteneyi politycznej i dla tego kraj 
j osiągnać tego niepodobna. ich rozdarto, dla tego istnieć nie mają 

F TE i prawa, dla tego jako naród nawet zgi- 
Bwięski robotuicze, które już eałą|nąć powinni i utonąć w morzu niemiec- 


geylię ogarnęły, przenoszą się do Włoch | kiem. Wszelki sentymentalizm w poli- 
adpiowych i środkowych, i jak sły-|tyce asymilacyi jest tu nie na miejscu 
Bać, Rzym stanie się w krótce główuą|a gdyby rząd postępował sobie według 
tedzibą propagandy socyalistycznej, bismarkowskiej recepty, to Alzacya i 
Lotaryngia, półnoony Szlezwik i pro- 
i wincye polskie dara już zlałyby się 

y j | z państwem niemieckiem. 
Rokowania koti polski (0 jA więc bez wahania pan Lan- 
z klubem ruskim. ge tak dalej mówi: „Nasze poczucie 
M sprawiedliwości może nas uczyć, aby 
Neue fr. Presse i niektóre dzienniki | nie pożądać niczego, 00 do nas nie na- 
krajowe za nią powtórzyły wiadomość o |leży (aha!), ale co raz wzięliśmy, to 
śbywających się rokowaniach komisyi |winniśmy trzymać (!!), Obeą część kra- 
rlamentarnej Kola polskiego z klubem [ju wtedy dopiero uważać możemy za 
raskim. Wczoraj przytoczony przez nas|wcieloną do organizmu naszego, jeżeli 
mtykuł Diła wspominał o tej sprawie tkwi w jej ziemi prawo własności nie- 
również, mowiąc o stosunku Koła po-| mieckich mężów. Z tego powodu po- 
iego wobec klubu ruskiego. winnoby jakie ministerstwo koalicyjne 
ZiŚ otrzymujemy w kwestyi tej list |dopełmć tego, co już dawno stać się 


"od naszego wiedeńskiego korespondenta, | powinno. 

a V zupełuie dokładnie] „Z wszelkim rozsądkiem ale równo- 
o o który opiewa: cześnie z niezłomną wolą należałoby 
p Wiedeń d. 16. grudnia. |w życie wprowadzić wielki system wy- 


" a 


vi 


. 


Wedle wiadomości moich, zaczer- |właszczenia, na mocy którego przeniesio 
pniętych u źródła autentycznego, rzecz|noby Polaków i Alzatczyków do głebi 
tak stoi, iż o jakiejś unwe; ugodzie kraju, a w miejce ich na granice wscho- 
a Rusinami mowy nie ma, a przeto|dnie i zachodnie Niemców. Pedantyczna 
mie ma też mowy o jakowych$ dla nich sprawiedliwość przy wymianach war- 
ustępetwach ze strony polssiej w tym |tości powinna być prawem naszem, 
celu, aby ich skłonić dv przystąpienia |ale zresztą wszelkie skargi i ból, któ- 
do koalicyi rządwwej. Rokowania takie|re z pewnością się pojawią, za nie na- 
mogłoby Koło polskie prowadzić tylko |leży uważać, bo my jestesmy panami 
sa porozumieniem się z woma pozo-|w ‘naszym kraju i musimy przedewszy- 
stałomi klubami, do koalicyi należące- |stkiem o istnieniu jego pamiętać... 
mi. Od siebie Kole polskie tem bardziej | Polakom zaś i Francuzom moglibyśmy 
miłe może podejmować inieyatywy, ileļjz czystem sumieniem odpowiedzieć: 
ża klub ruski w rezolucyi swojej na| Jeżeli wam w niemieckim kraju nie 
deklaracyę rządową pominął „inte-|dobrze, to sprzedajcie wasz handel lub 
zresa kraju“. à majątek e który znajdzie z pe- 

Prywatnie — nie oficyalnie — po- wnością niemieckich amatorów na nie, 
rozumiewali się wprawdzie posłowie|otrząście pył z obuwia waszego i szu- 
polscy s ruskimi o tyle, aby nastąpiło | kajcie sobie innej ojczyzny !* 

wne zgodne oświadczenie Kola i klu- Czyż do powyższej wstrętnej elu- 
u roskiego w tym kierunku, iż będą | kubracyi potrzeba jeszcze jakichkowiek 
porozumiewać się co do interesów kra- | komentarzy ? Chyba jednego: że p. Lan- 
jowych, tudzież co do kwestyj formal: |ge należy widocznie do tych, których 
nych, jak wybory dv komisyj, toku własny bezrozum wywłaszczył i chcial- 
rozpraw w Izbie itp, A więc na pod-|by ntauczyć się teraz na polskiej ziemi, 
stawach z jednej streny absolutnie ohoiałby kieszenie swoje polskim wy- 
wspólnych dla obu tych klubów, a| pełniż groszem. 
m h; strony korzystnych dia klubu 
ruskiego, którego członkowie co do 
borów do komisyj, załeżni są od 
oła polskiego. Zarazem pragnęli po 
słowie polscy powstrzymać Rusinów od Telegramy „Gaz, Nar”) 
otwartego przyłączenia się do opozy- DA wać” 
cyjnej koalicyi słowiańskiej. Wiedeń 16 grudnia. Dzisiaj w po- 

Do porozumienia żadnego atoli nie|łudnie zebrała się Izba panów Rady pań- 

szło; klub ruski wolał bowiem bo-|stwa, celem załatwienia szeregu przed- 
wiem zaczekać i poradzić się swoich| miotów, między iunymi rozporządzeń o 

owodyrów w kraju. stanie wyjątkowym w Pradze i jej oko 


Rada państwa. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. NIKOWOK EGO 


w Izralrow ie. 
rossyła każdemu kto się zgłosi 


darmo i opłatnie 


katalog czasopism 


polskich , francuskich, 
niemieckich i angielskich 
na rok 1894. 


z cenami obliczonemi na korony i 
grosze. 4868 


Piece Żelazne 
systemu Meidingera i inne reku"! 
lacyjne. Piecyki małe od złr. ©. 
se. EKUCIEIDTIEJ 

poź żelazne lane od złr. 8 —. 

Przystawki do pieców 

niklowane, brążowane od 90 et. | 

Kosze na węgle. 

Garnitury z postumeatami przed plece. 
Poleca w wielkim wyborze 


ANTONI HALSKI 


6 e „M O | —— m r w mere S a a 


FIRMA HANDLOWA 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska I. 2, 


zskupiła wielki transport piześlicznych 
galbe: 


amerykafiskich i greckich 


|i poleca takowe po najtańszych cenach kon- 
| sumentem i odsprzedającym. 
Większym odbiorcom znaczny rabat 


Najlepiej zas 


> 


lecznicze nai 


(gonorrhoe 


ZEW R AO: E E iaa 


Cena Nr. 
pienia (wyci 
przestarzełe 


więcej za op 


Georgs-Ape 


Dla starszych i młod. niężczyzn 


ły santałowe i wszelkie inne iekarstwa 
Starsz. lekarza sztab, Dr. Miillera 


Wstrzykiwanie 


ściśle według przepisów | kasski<h spo- 
rządzone i przez lenarzy polecone srodki 


brym skutkiem nżywane przeciw wszel 
kim upławom cewki moczowej, katarom 


cie. — Skutek często już po kilku 

dnineh widcezny. Walz. 

łych przeńlekłych chronicznych wypad- 
kach używać można bes tastępst 


pienia (wi cieki) złr. 2 50, poczta 25 et 
aks wznie wraz z dokł-dnyin 
lakarskim sposobem użycia. 

Jedyny słówny skład wyrabiający St. 


mergisse N 
wne zamówienia ad:eso ać nately. 
Skład we Lwowie w aptece p Mi- 
k lascha. — 
E. Stockmara. 


Pończochy i skarpetki 


(rameo.| "Od 22 et. 30, 35, 47, 55 95 do najlep- 


Lwów, Rynek l. 39. 
e 


GAŻE/A NARODOWA z Niedzieli 


dnia 17. Grudnia 1893. Nr. 288. 


iliey, dalej projektu ustawy o rozszerze- 
e zabezpieczenia robotników i projektu 
lustawy o budowie kole: żelaznej Halicz- 
Ostrów (Tarnopol) z odnogami do Brze- 
żan i Podhajec. 


TELEGRAJAY. 


Cala prasa 


Wiede: d. 16. grudnia. 


ści były zajmujące. 

W Sn ch 16. grudnia. W przy- 
rszłyra tygodniu zbierze się austryacko- 
węgierska konferencya, celem narad 
nad nowemi propozycyami rządu rosyj- 
skiego, tyczącemi się zawarcia traktatu 
handlowego. 

Budapeszt d. 16. grudnia. Sejm 
węgierski przyjął projekt ustawy o 
obowiązku meldowania się osób należą- 
cych do pospolitego ruszenia. 

Berlin d. 16. grudnia. Umarł tu 
znany profesor filozofii Michelet. 

berlin d. 16. grudnia. Niespodzianie 
zapewniają, że rokowania handlowe z 
Rosyą są na ukończeniu, i Niemcy o- 
trzymały znaczne ustępstwa. Dalej 
sięgającej wiadomości, jakoby traktat 
już został zawarty, trudno dać wiarę. 
Jakie pobudki polityczne skłoniły Ro- 
syę do przyspieszenia sprawy, jeszcze 
niewiadomo. 

Berlin d. 16. grudnia. Cesarz prze- 
słał z powodu przyjęcia traktatu 
handlowego z Rumunią kanclerzowi 
Capriviemu i sekretarzowi stanu Mar- 
schallowi telegrafem gratulacye. Już 
na onegdajszsem posiedzeniu rajchsta- 
gu, gdy się sprawa tego traktatu to- 
czyła, uderzało powszechnie yostępo- 
wanie kanclerza. Wystąpił z całą uro- 
czystością, Z wszystkiemi orderami, 
wycieczki jego przeciw konserwaty- 
stom, a obrona półmilionowej ludno- 
ści robotniczej, która potrzebuje ta- 
niego chleba, były tak dosadne, tu- 
dzież podniosłość tonu, w jaąkim mó- 
wil, wszystko to świadczyło, że cesarz, 
od którego prosto przybył do rajchs- 
tagu, w zupełności politykę kanclerza 


| ez 


popiera. 
Bórscn- Courier zapowiada konser- 
watystom rozwiązanie rajchstagu w 


razie gdyby traktat handiowy z Ro- 
syą odrznceony został. 

Berifn d. 14. Parlament 
przyjął ostatecznie znaczną większością 
traktaty handlowe » Hiszpanią, Rumu- 
nią i Serbią. Najbl:ższe posiedzenie 
parlamentu odbędzie się d. 9. stycznia. 

Paryż d. 16. grudnia. Debatty do- 
noszą, że onegdaj wieczór reporter 
ich, wychodząc z gmachu trybunal- 
skiego, obaczył kobietę, która wspie- 
rając się na młodem dziewczęcin z 
oddziału śledczego wyszła; za nią 
wyszedł sędzia śledczy Meyer, który 
się prosto do prokuratora udal.. Obie 
kobiety wsiadły do powozu w towa- 
rzystwie dwóch funkcyonaryuszów po- 
licyjnych. Reporter pojechał za niemi. 
Powóz udał się przez Sakwanę na ul. 
St. Honor, gdzie się przed domem 1. 
398 zatrzymał. Urzędnicy policyjni 
wysiedli i wrócili później z doma z 
mlodą kobietą zapłakaną i bardzo nę- 
dznie wyglądającą. Vowóz zawrócił na- 
zad do trybunału. Tam się dowiedział 


grudnia. 


reporter. Że ową w taki tajemniczy 


sposób sprowaslzorą do sądu kobietą 
jest mężatka Marechal, kochanka Vail- 


lanta. 


a ZOT O 


tęvują kopaiwę-kukceby, par- 


Wiedeń, IL, 


p gułki 


i róbowan:, z de- 
lepsze i wspróbowan:, z eE 
Szerreteziej 


= 
fi Tin 


z 


działają szybko i zaakomi- 


i w zastarzi- 


złych skutków. 

L na świeżo porsłałe cier- 
ekij złr Teu Nr. LIL na 
chroniezne przewlekłe cier- 


ń 
g| 


złr. 1.20, 70 i 


theke, Wien, VIIL., Wim- jako prawdziwe. 


r. 38, gdzie wszelkie listo- 


W Krakowie w ag 


niż wszędzie ! 


a, bardzo mocne i ciepłe, p+- 


+niane 


M 


o 95 ct, prlees. 


HLFELD 


5132 


2 zapewnieniem 


Numera okazowe gratis. 


ct. capsici compos. 


j 6 (Pain-Expeller), 
! wyrobu Praskiój apteki Richtera, 
} powszechnie znany 
lący Środek domowy do 
nacierania, można dosłać 
w wielu sptekach po oenie 


butelkę. Przy zakupnie na- 
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować jedynie 
flaszki z ochronną marką „kotwicą“, 


— w Pradza. = 


Apteka Richtera pad Złotym twa. 


s Do sprzedaży prawnie dozwolo- 
nych, premiowych losów pañ- 
stwowych i miejskieh poszukuje 

się uzdolniony:h 


agentów 


Oferty adresować: Rudolf Mosse; Wro- 
claw, pod cyfrą: Q. 3014. 


WŁOSZ KTÓRE SĄ OZDOBA CZŁOWIEJCA*. 


Vaillant udaje w więzieniu wielki 
spokój; rany mu już nie dokuczają. 
Strażnikom rozyowiada najbezczelniej - 
sze rzeczy. Między innemi gada, że 
choćby mie był został raniony, nie 
byłby po rzuceniu bomby z Izby po- 
słów ucie «uł i owszem gdyby go dym 
z bomby nie dławił w krtani, byłby 
z ga!leryi przemówił. 

Paryż d. 16. grudnia. Journal po- 
daje o ostatnim rzekomym zamachu 
na cara list pewnego rosyjskiego Ofi- 
cera artyleryi,. z którego wynika, że 
pogłoska o zamachu powstała z przy” 
padku Car jechał powozem, w pobli- 
żu przejeżdżający wóz tramwajowy 
natrafił na petardę czy coś podobne- 
go, która eksplodowała, żadnej nie 
zrządzając szkody. Wskutek silnego 
huku spłoszyły się konie carskie ! 
tylko z trudem można je było powścią- 
gnąć. í 

Paryż d. 16 grudnia. Francya nie 
weżmie udziału w międzynarodowej 
akcyi przeciw anarchistom. 

Vaillant miał już przed sędzią śled- 
czym złożyć szczegółowe zeznania, mię- 
dzy innemi, że zamach jego był wy- 
mierzony przeciw anarchistom. 

Rewizye domowe u anarchistów w 
St. Denis i St. Ouen (ogniska anarchi- 
stów pod Paryżem) nie wykryły nicze- 
go ważnego. Zdaje się, że anarchiści 
potrafili w czas uprzątnąć wszelkie 
kompromitujące papiery i przedmioty. 

Paryż d. 16. grudnia. Izba deputo- 
wanych przyjęła bez rozpraw przedło- 
żenie rządowe o materyach wybucho- 
wych i rozpoczęła rozprawę nad prze: 
dłożeniem o zgromadzeniach anarchi- 
stycznych. 

Paryż d. 16. grudnia. Izba depu- 


towanych przyjęła 464 głosami prze- |::: 


ciw 39, projekt ustawy przeciw zwią- 
zkom zbrodniczym. Przyjęła również 
projekt ustawy w sprawie kredytu 
w sumie 820.000 frauków na wzmo- 
enienie policyi. 

Rzym dnia 16. grudnia. Niektóre 
dzienniki usiłują ministra Spraw zagra- 
nicznych, barona Blano przedstawić ja- 
ko zasadniczego przeciwnika trójprzy- 
mierza. Jest to tylko tendencyjne po- 
sądzenie. 

Rzym d. 16. grudnia. Skład nowe- 
go gabinetu jest następujący: Crispi 
obejmuje prezydyum i sprawy wewnę- 
trzne, bar, Blaue tekę spraw zagrani- 
cznych, Calenda sprawiedliwości, Son- 
nino finansów, Saracco robót publicznych, 
Mocenni wojny, Morin marynarki, Bac- 
celi oświaty, Boselli rolnictwa, Ferra- 
ri poczt i telegrafów. 


Dział ekonamiczny. 

— W Czernicwcach, piszą rosyjskie 
Bierż, Wied. rozpoczęła posiedzenia 
komisya międzynarodowa w kwestyi połą- 
czenia linii kolei rosyjskich i austryackich w 


— 


dnocześnie kwestya omówienia 
w jaki wymieniane będą towary na stacyach 
pogranicznych i przesypywan: towary zbo- 
żowe. W rarie przedłużenia się 


sielicach odbędzie się uroczystość, na która 
zaproszeni będą przedstawiciele obydwóch 
państw. 


+ upon akc>] baniu hipotrczne- i 


plntuy 1 stycznia p. r. postanowiła 
ruda nadzorcza tegoż banku wypłacać 
w wysokości 10 zł. 


| 


s agipijis :. możezNA SRA GÓRE <w ">" éj» S aao 


Dia grającychna giełdzie 


niezbędna jest 


NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 
Rok XVI, 


stwo ang. welor 


* ast 
jen. RSE alkul potrz 


fabryczny 
APARATY FOTOG 
po złr. 4-50, 6, 720, 15 


Adlergasse 5. 
4814 


ole uśmierza- 


40 kr. za się dokładny opis i 


ficzne, jakore« 


— Centralny skład: 


Pierwsza morawska Fabryka 


Tartek i własny wars 
Moódritz koło 


5129 


wysokiej prowizył. 


Sowej i wiejsko-gospod. w 


-E 
Na podarunki dia młodzieży | 
WIETOR BERGER 


Lwów, ulica Akademicka 8 
polecą 


Uwaga. Do ka; -.0 aparatu dodaje 
j śnienie tak , że 
każde dziecko nawet z łatwością bez na- 
uki fotografować moż». Cenniki fotogra- 


kocy na konie gratis i franco. 


Pelikatesy. 
Kapusta kwaśna 


amme loze) jakości, cieniutko szatkowana ii 
długa, dostawia w każdej ilości, b. tanio:|g 


za pomioea pary. 


Dla prywatnych w beczuł.ach po 30 i 20/98 
kilogramów. — Największa czystość. . 
ypłom uznania powszechnej wystawy la- 


myślnego* do Szwajcaryi podlegają od 
20 października br. tym samym ułatwie- 
niom co i do Niemiec. 

— Niewypłacalność. Wiedeński „Cre- 
ditorenverein* ogłasza niewypłacalność Judy 
Szajningera, kupca w Brzeżanach i Anny 
Akselradowej włascicielki magazynu mód w 
Sucząwie. 

_ Handlarz towarów kolonialnych M. Schle- 
singer w Podgórzu pod Krakowem ogłosił 
niewypłucalność. Długi wynoszą 55.000 zł. 

— Niewypłacaltość Grecyi. Grecki 
rząd przedłożył parlamentowi projekt ogła- 
szający jawnie całemu Światu bankructwo 
państwa, Wierzyciele państwa otrzymają tyl- 
ko 30°% w złocie, co znaczy około 500, w 
papierach. Długi Grecyi wynoszą 726 mi- 
lionów drachm. 

Niewypłacalność.Dom bankowy Fin- 
kelsteinów, mający ajencye w Brześcu lite- 
wskim i Humaniu, zbankrutował. Passywa 
| blisko milion. 


R | 
Wiadomości giełdowe. 


— Przesyłki pocztowe „przez u- 


Lwów dnia 16. grudnia (Z Izby handlowej) 


Akcys za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
209 zł. m. k. 416:25 do 219:25. Kolej Lao w.-Czern. 
Jasska po 200) zł, w. a. 16000 do 268-00. Rai u 
Nipotecanago po 200 zi. w. a 880.— do 399 — 
Banku kredyt. galie, po 200 zł. w.a.  — do Sth — 

itsty znstuwne sa 100 z!.: Banku hipot. gaj, 
“y losow. w4a*lat, i00 80da 10150, 5%, z tOu, 
prom. 10970 do11040, 4:/0;, los, w 50 lut. 9960 
do 100.60. Banim krajowego 41/4, los. w 51 la- 
100:50 du 10120. Banku krajowego 49/, los. w 57 
lat 94:30 do 98:—, Towarz. kredyt. gal. zienisk 

á“ „ (I. emisya) 98,20 do 9890, 407, los, w żi!, iat 
9820 do 1890 4u, los w KG latach 18:00 1 
9870 &'/a h los. w 2 lat. 999U du — —, 

Obligi za 106 zł, ; Galie. funduszu propina 
cyjnego 4/, 26:80 do 9750. Bukow. funduszu 
propinacyjnego 5*|,10170 do 10260, Kom. bantu 
krajowegi: 5", w. a, LI. em. 163.20 do 16290 
Pożyczka krajowa o, w. a 105:00 do ——, 41.0) 

100— do 10070, 4'|, » roku 1591 9580 io 9650, 
4*|, po 200 koronz=100 zł. wW. a. z roku 193 
9600 do 6:70 | 

Losy: Losy miasta Krakowa 26 - do 2600 
Losy miasta Stanisławo"ra 47 — dio — —, 

Monety. Dukat uesarski 5:86 do 596 Napo- 
leondor 990 do 10:—. Póitmparyai 1010 du 0000. 
kinbe! rosyjski srebrny L31— do '.338—  tubal 
rosyjski papierowy 1.31:50 da 13350, tu0 ms- 
45 „iemieztieh B110 10 51:79, 

Wieden d. 16. grudnia, tfelzyrafa "e, i 

Renty: wspólna papierowa 9740, Arebruu 
9720, austr. koronowa 9660, złota 11820, wag 
koron. 94: 0 złota 11635, 

Akcye przedsiebiorstw transportowych Ki. 
lei Czerniowieckiej 26275. Północnej 2880. — 
Państwowej 308.25, Półnoeno-zashod 24075, Weg. 
półn-wschod. 202:50, Południowej (Lombardy) 
1077:87, aro. Albrechta (za 200) 95:50, Bukowiń 
skich kolei lokalnych (za 200) 
(za 200) —— 

Akcye banków: austr. węgiersk. ua 50* z! 
1001—, anglo-austr, 152:00, Lin lechanki 25080 
Uniontanku 25525, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 155— czesk. Banku eskomi. za 290 zi 
610, galic. Banku hypoat. za 200 zł. 386, 
bauku dla handlu i przemysłu za 309 
chorw.-stłow. Banku kraj. hypot, 115-25 Żiwno- 
atenska banka 12750 dredyty austr 343:00 Kra- 
dyty weg 41650 

Pożyczki pabliczne: Wal. propinayjae 96:80 
łukow. propin, 101:70. buk indemn. 00) 00, gal 
kraj, z r. 1893 9575 

Listy zastawne 5 pr. Qal. Banku  hypot. 
10975, Gal. Zakł, kred. siem. w Krakowio 101-00 
(al. Tow. krad. ziam. 98 25, 4! pr. Banka kra 
jowego 10050, bukow. Zakład. krad. ziem. 10100 
5 pre, bukow. kasy osaczędn. 100 — 
| 


Rosy: austr Ozerw.kizyłu 1900, nęg. Ororw 
krzyża 1225, Bazylika ==, Krakowska 2625 
Stanisiawowskie WO 00. Tureckie 51-30. 

Waluty: Kubie pepier. 13175, ŻC-markówki 


394. sorereliny 13:45, tu- 
100 markówki 6130 wło- 


0:00 Kołomyjskie : 


galie 


1227, 20-frunkówki 
reckie krs złote LL25 
sxia 100 lirjwgi 48:95, 


a wskutek tego ceny spadły zacz A U. 


wib 
| 420 do D75; hreczke 535 do 590. pango 330) 
ldo ©-— bialy groch #75 do T--. victoria 7:24 da 
|do 950, uasienie lnu 1059 do 1250, siemię ż*75, 
(gorezycę 13:60 d» L675, mak 22-50 do 25-25, 
| wszystko xa 100 kg. Mooelonę, malicyjską psze- 
jpicy po © Or ylu DIU du 6-40 owies 
[5:65 — wszystko za 100 ky. netto magazyn ko- 


l tejowy. 


) nowo założonym 
Ypedów i skład 
eb do fotografii 


RAFICZNE 


, 40 i wyżej. 
krajowych i zagranicznych, 


oraz o gatuukach na sposób 
skich likierów. 


dawniej Schiffmanu 


udziela , 


LEKCYI TAN 


kwagzonej kapusty gy 


tat bednarskij$ 


Berna. 
O.solińskiek |. 9, parter. 


Wiedniu 1890. 


RE 


Jedynie 


KAPILLARIUM „Woda chinowa Wzmacnia cebulki «los» e i preyspieszą porost, flakon 60 ct. 


handel towarów żelaznych e 
we Lwowie, plac Maryncki 1. 9. =, bo t Tanis: 

Filigranawa robota, 

J"PPATĘ karawanOWĄ Wszystkie przybory, jakoteć z wyż; leń systemn Jager 

obińsko-rosyjak=, 885 mioty po najumiarkowauszyć “S ` 

1, kila słr. 1:60, 4—, 3— i 4: -., zbioru EA gros— en detail. Cenniik gratis t E w. 

majowego, polega handel herbaty J. Thebena następ ©* M AKS 
Edmunda Riedla we Lwowie. wiedeń, II., Kegelgasse 6, I. stock. 

SAANUT MY 
WODA ATEŃSKA niszczy lorież 
RENOWATOR przywraca włosom pier" 
© 


i nadaje włosom połysk i 


otuą barwę flaszka 60 ct. (pod 


świeżość, flaszka 


50 cat. 
gwarancją nieszkodliwy). 


turtownym składzie fabrycznym 


własnego wyrobu wszelkiego rodzaju 
BM osolisów 
rumów, koniaku 
i śliwowicy, 


Polecając się względom Szan. Publiezności 


Markus Kessler 
Lwów, Ormiańska 1l. 


Lniwlna Miqczy ska 


1 
ÓW 
w własnem mieszkaniu, w pensy0- 

natach i domach prywatnych. 


Sprawozdanie z targu „bożoweg na Klep'rzu. 
Kraków 15. grudnia. 

Ceny zboła w Węgrzech tr.ymają się dość 
stale, więc przy obecnym stosunku cen zaofiaro- 
wanie z tej strony zmniejszyło sin poniekąd, leuz 
natomiast zagraża nam znowu konkureucya 76 
strony Rosyi, która dla swych ogromnych zapa- 
sów szuka żródeł zbytu i jeżeli teraźniejsze tutej- 
sze ceny zdołają się utrzymać, to niebawem o- 
płaci się pszenicę ztamiąd sprowadzać. Tego ro- 
dzaju stosunki nie przyczyniają się oczywiście do 
pobudzania spekułacyi, wiec nietylko kupcy. ale, 
i młyny większych nie robią zapasów, pukrywa= - 
jąc jedyyie konieezne potrzeby z dnią na dzień. 
Wskutek tego odbyt jast obesnie minimalny, a że 
zapasy zwiększają się pizaz to samo nieustannie, 
więc w miarę jak sprzedaż coraz staje się trud- 
niejszą i ceny się obniżają. 

Płacono pszeuice biała T50 do 8-25 zły. 
czerwoną 730 do 8'10 złe, żółtą 730 do 8:10 
żyto 6'30 do 660 złr. jęczmień browarny 6:50 
do T25 złr, na paszę 535 do 5:70 złr. owies 
635 do 6:80 złr. rzepak 1275 do 13:65 złr. 
wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn. 


Wiedeń 16. grudnia. Ruch by? nadzwyczaj 
mały, gdyż ami sprawozdania z rynków zagTa- 
nieznych an' wyniki zakupów natychmiastowych 
wca.e nie zachęcały do ożywienia. Ceny zostały 
niezmienione, k 
Sprzedawano ; pszenicę na wiosnę po zł. 7“ 
zyto na wiosnę t 41, kici na wiosę A 97, ie 
kukurudzę na maj-czerwiec 3:38, 5'37, rzepak na 


|styczeń-luty notowano po zt. 13-95 do 14-05, na 


sierpień-wrzesień 12:60 do 12-70. 


Nadesiana. 
(/a tę rubrykę redakeya nie odpowiada). 


A 
Zmiana mieszkania. 


Dr. Kazimisrz Podlewski 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


mieszka obecnie 
uł. Chorążczyżny l. 16 
Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5. 


——_ nn 


Dr. UEMA 


asystent Ś. p. dr. Krówczyńskiego 
ordynuje przy ul. Lindego 1. 7. 
SA) 
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Okulista 
Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demoustrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 8 - 4, 


365 Dentysta 


Wszech nauk lekarskich 


r. Bogumit Bieńkowski 


p» ukończeniu specyalnych studyów 
w instytucie odoutologicznym w Ber- 
linie i odbyciu podróży naukowych do 
Hallt nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9—1 i 3—6 


ulica Trzeciego Maja 


dom dawniej Tennera 


lub ul. KOŚCIUSZKI 1. 8. - 
Zmiana mieszkania. 


Dr.A.GOŃKA 


„. lekarz dantysta 83 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika ar. 1, 
w domu Wim. Mikolascha I. piętro. 

ordynuje od 9 do Ł i od 3 do 6 popołudniu, 


- 


LN 
n 


gpecyalista chód skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Berusrdyński |. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


- m arer PA a 0 w w 


ERO ZARZ > EL 9%a „KURTZ A 
Niniejszem upraszam uprzejmie 
o łaskawe przekonanie się w moim 


M. BEYER | SeOLKA 


Lwow, ul. Karola Lud vika 1 
5145 
Płótna, stołową b eliznę, 
ręczniki, chustk: itp. 
Gotową bieliznę 


dla pań, mężczyzu i dzieci. 


polecają: 


gdan- Pończochy, skarpetki 
Pończoszki dziecinne. 
Bieliznę zimową z barchanu, 
flaneli i trykotową. 


sis] Gotowe wyprawy ślubne. 


= e 
Dalmatyńskie WINO ezerwonc gwa- 
rantor ane, naturalne, także Wprost dla od- 


Walne, padów, siodeł i biorców prywatnych, w be zkuch vd 50 li- 
trów 22 t. za litr włącznię z be-zką za 
pobraniem pocztó*em. WÓDKA pnlona 

5130| EEE IB 2 posta winnych, naj|epaza, lepszą niż ko- 


niak, 50 Ct. za litr, także za zaliczka 
oztową 0d 5 litrów wyżej, dostawia wprost 
Girillo Cattich, Zara, Dulmacya, wła- 
ściciel dóbr, eksport wim dalmafyńskieh, 


Tranmtor 
guwernantek i panien 


służących Francuzek i Angielek 


pani Zaleskiej w Paryżu 


rue des Apennins 4, 


po- 


do mabycia 


w najtańszej drogueryi 


J. Górnego T. Pilarskieg:. 
Lwów. hotol G-eoreea. 


Prasy dó Siana 


najnowszej kon- 
strukcyi, ręczne, 
stałe i przenoś- 
ne, również do 


| my, lnu, włókna 
drzewnego, 
odpadków 
papieru, 
szmat i do 
ETS wielu in- 

nych materyałów nadające się 
dostarczają 4951 


Ph. Mayfarth & Co. 


Fabryka maszyn rolniczych, 
Wiodeń, II. Taborstrasse Nr. 26. 
Katalogi darmo. — Zastępcy pożądani. 


— OA 


Krajowa fabryka wyrobów tkackich 


WŁ. GONETA W KORCZYNIE 


poleca znane jako najlepsze 

czysto Iniane płótna korczyńskie 
na koszule, prześcieradła bez szwu wszel- 
kiej szerokości od grubych do najcieńszych , 
dymy na spodnice, poszwy itp., ręczniki 
zwykłe i do nacierani, , chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, białe i koloro- 
we, drelichy na liberye i materace, płótna 
żaglowe, obrusy, serwety, ścierki, płotna 
grube półbielone itp. wyroby w najlepszym 
gatunku. Cenniki i próbki żedanych gatun- 
ków gratis i franco, Za dobroć wyrobu 

poręcza się. 4852 


Bezpłatnie 


rozsyła na żądanie księgarnia Edw. Feitzin- 
i w Cieszynie Szl.a. Spis różnych ksią- 
żok dla ludu i młodzieży. Tenże zawiera 
także wielki wybór p eknych i tanich ksią- 
žok z obrazkami, ger i innych zabaw dla 
dzieci i dorosłych i doborowych książek 
do nabożeństwa, które na Gwiazdkę i no- 
woroczne podarunki są godne polecenia. 


5117 


N. Stingl'a Wiedeńskie 4879 


PIECZYWKA 


aznane jako najwyborniejsze do her- 
baty, wina i lodów. Złożone w su- 
ehem miejseu utrzymują się nieskończe- 
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. Cierplącym na 
żołądek polecane przez lekarzy. Za na- 
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
vud. na próbę. Wyborny chleb Grahama. 


5 n., © = 
N. Stingi & Neffe Mien se; gireus: 
E a) 


Po znacznie zniżonych cenach 


na Gwiazdkę 


poleca 5137 


KSIĘGARNIA NAKŁADOWA 


K. KOŻLOŃSKIEGO 


w Poznaniu 
niektóre wydawnietwa swoje: 


Albam wojska polskiego Z r. 1831 skti- 
dające się z 12 tablic (w. folio), wyko- 
nanych podług oryginalnych rysunków 
J. Kossaka , Eljasza, Mottego, oraz in- 
nych artystów. Dodany do teg» społy po- 
szyt treści literackiej pióra K. Jarochow- 
skiego i E. Calliera. Tablicy kolorowe 
odręcznie przedstawiają podług wiarogo- 
dnych źródeł ówczesną armię polską, za- 
wierając przeszło 60 różnych postaci 
wojskowych. Cena za egzemplarz wyno- 
si rayam z ozdobną teką zamiast 27 złr. 
tylku 18 złr., z teką zwyczajną zamiast 
34 zdr. tylko 15 złr. h 

Bitwy i potyczki stoczona przez wojsko 
polskie w roku 1831. Zestawił E. Gal- 
lier porządkiem chronologicznym po 
dług najlepszych źródeł. Z mapą teatru 
wojny. Cena pierwotna 5 złr. zniżona 
na 2 złr. 50 ct. i f 

Chopin u księeia Radziwilłn. Piękna 
fotbgrawura w rozmiarach #5X<72 ctm. 
przedstawia podług obrazu H. Sie mi- 
radzkiego Chopina, grającego w sa- 
Josie u ks. Ant. Radziwiłła, Cena 12 złr 
zniżona na 7 złr. Pisma niemieckie 
wyrażają się o reprodnkeyi tej z wiel- 
kiem uznaniem. a : 

Bitwa warszawska w dniu 6. i 7. wrze- 
Snia 1831 r. Dzieło pośmiertna L. M ji e- 
rosławskiego. 2 tomy. Ze znakomitą 
przedmową K. Jarochowskiego (65 str.) 
z krytycznym poglądem na kampanię 
1881 r. Cena 5 złr. zniżonu na 3 «ir. 

Królowie polscy w obrazach i pie- 
ánjaeb. Słowo wstępne hr. W. Dziodu- 
azyckiego; okolo 50 pięknych Wizsrun- 
ków królów i obrazów rysunku W. Elja- 
sza i tyleż prześlicznych poematów 8. 
Duehińskiej. Egz. w ozdobnej oprawie 
9 złr. 50 ct., egzemplarz brosznrowany 
7 złr. 50 ct. l 

Wojsko polskie z r. 1831. Na 10 tabli- 
cach przedstawioną jest różna bron Woj- 
ska polsk. podług rysunku W. Mottego. 
Dodana krótka kóry o. wojskowości 
Cena 1 złr. 25 et. 

Historya polska w pięknych PAWŁdnch 
przedstawiona. Zestawił J. Ghocisze w- 
ski. — Cena za egz. oprawny 65 et., w 
ozdobnej opr. na welinie t złr. 25 ct, 

Podrecznik geogralii ojczystej. Ułożył 
J. Chociszewski, 258 str, «0 rycin, 
8 mapek. Cena za egz. kartonowy I zir. 
w ozdobnej oprawie 1 zir. 50 ct. 

Z niewoll tatarskiej. Opowieść ludowa 
z czasu napadu Tatarów na Polskę w 
XVII wieku przez Janka z Grzego- 
rzewie, 304 stron, 6 obrazków. Cena 
1 zkr. 25 et., z (prawa 1 zir, 50 et. 

Deklamator poliski. Zawiera różne poszye 
stosowne do deklamacyi, Oraz Sztuczki 
teatralne. Cena za egz. opr. 65 Ct. 


Zbiór zabaw, gier i rozrywek dla mło. | $6 


dzieży z licznemi, pięknemi ilustracyami- 
Wydanie drugie. Ułożył K. Kozłowski. 
ena 1 g}, 80 et., zniżona na 1 zł. 
Przewodnik ilustrowany po Poznaniu 
i okolicy z planem miasta 80 et. 


Ceny zniżone są do Nowego 
Roku. 


Wygodny 
system. oszczęciności 


obok największych szans zysku stalowi 
rzez nas W Życie wprowadzone 
TOWARZYSTWO LOSOWE 
p 5101 
przeszło 190 sztuk rzaodwych i pry- 
Jeh losów dlu 50 członków. 
ne wpłaty 2 zły, 
Ze złożeniem pierwszej wkładki Party- 
cypuje członek już przy ciągnieniach, 
Zastępcy poSznkiwani pud : Ajkorzyst. 
niejszymi warunkami. 
Commapditgesslischafi Briider Dirnfeld, 
Bedapest, V., Badgąsse 4. 


«prasowania sło- 


i 
|. UEA 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17. Grudnia 1893. Nr. 288. 


W'spierajmy przemysł krajowy. 


Lwów, ulica Karola Ludwika 5. 


poleca po venach produkcyjnych 


Bzrchany i płócienka kolorowe, 
j- Sukna i korty, 


Płótna biale, Bielizna stulowa ręcznego wyrobu, 
Bundy mezkie, 
Rotundy damskie ze Sławuty, 
Kilimy, Makaty buczackie, 
Portyery, Kapy, Patarafki. 


Kosze na kwiaty, na robótki damskie itp. 
Wyroby majolikowe jak: urny, wazony, talerze itp. 
Wyroby srebrne platerowane 
jak : łyżki, noże, widelce, cukiernice, kosze na owoce i bilety. 


Meble z bambusu i etażery na książki 
fantazyjnie malowane. 
Czapki, Skarpetki, Fartuchy, Rękawice, Serdaki fu- 
trzane damskie, kwiaty sztuczne itp. 


Wyroby krajowe są dobre i tanie. 


ikupujmy co kraj produknje. 


CENTRALNY BAZAR KRAJOWY 
Na „Gwiazdkę“ 


OO O O O ia ZA 


Ważne dla P. T. właścicjeli zakładów przemysłowych. 


Krajowe węgle drobne dla użytku w gorzelniach, browarach i wszelkiego | 
rodzaju innych zakładach przemysłowych dostarcza po cenie bardzo umiarkowanej | 


kopalnia hr. Andrzeja Potockiego w Sierszy. 


Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela J. Kwiatkow= 
W Krakowie, nlica Zwierzyniecka 21, lub bezpośrednio 
5057 


ski, wlasciciel składu węgli 
Zarząd Zakładów górniccych w Sierszy, poczta Trzebinia. 


79 


MAGAZYN FUTER 
P. CZAPCZYNSKIEGO we Lwowie 
rzeniesiony został na 
mlicę Jagiellońską Nr. 12 
do obszernego według dzisiejszych wymogów urządzonego lokalu. 


M. BAŁŁABA: A Następca 


Lwów plac Maryacki 1. 8 
poleva najtaniej 
na sezon jesienny i zhnowy Śnieży transport i najnowsze 


p ——- 


tR sUuieziĆ damskie 


BA RACHANY i ELANELE francuskie. 
sznelkowe. BIELIZNA WEŁNIANA prof, dr. G. Jaegera (ceny fabryczne 


Skład fabryczny krajowych i zagranicznych PŁÓCIEN i BIELIZNY stołowe 
| Bielizne gotowa własnego wyrobu. 
Zamówienia z 


CHUSTKI Himalaya, włóczkowe 


Prowincyj uskuteczniam natychmiast. 


BR ag 


9 © 
Dra Rosy Balsam życia 
jest od więcej jak 30 lat znanym, trawienie, apetyt i usu- 
nięcie wzdęć ułatwiającym i łagodnym rozpuszczającym 
środkiem dommowy m. 
Wielka flaszka 1 złr., mała 50 Ct., pocztą 20 et, więcej. 


Wszystkie części opakowania są opatrzone obok umieszczoną 
prawnie deponowaną marką ochronna, 


OKtady prawie we wszystkich aptekach Austro- gier 


Tamże otrzymać można: 


Praską maść domową 


Pobudza ona według licznych doświadczeń Oczyszcze- 
nie, granulacyę i leszenio ran znakomicie i działa prócz 
tego jako środek kojący ból i rozdzielający, 

Paczka po 35 et. i 25 et., poczta 


ża 


6 et. wiecej. ZON 
Wszystkie części opakowania SĄ opatrzone obok ZEE > 


umieszczoną prawnie deponowaną mąrką ochronną. 


Główny skład B. Fragner Praga Nr. 205—204 


Apteka pod „Czarnym Orłem“. — Wysyłka pocztą codziennie. 


KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE. 


M. LUDWIG 


4843 
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'Kqosśm omofesy oygi} Aufadny 


UAT A Tr bóbdedoch dh dh hd ddd 


NAFTĘ 


BEZPIECZEŃSTWA 


gwarantując za jej najlepszą jakość i ustawą przepisa - 
ną niezapalność, wysyłam na prowincyę we Wtorki 
i Soboty za przekazem do każdej stacyi kolejowej. 
Sprzedaję kupującym naftę całemi beczkami zawartości 
około 180 litrów pe znacznie zmiżonej cenie. 
Qenników dostarczam na żądanie. 5037 


. Piotr Miączyński 


4 

| 

i właściciel składów niezapalnej nafty we Lwowie, Sykstuska 47, 
PATA AJJ PEE 


e, 


Nyrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 


sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu. 


, _ Od lat 22 zalecają gorąco lekarze powyższy „Środek z powodu jego wła- 
8ności roztwarzania | usuwania fiegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu- 
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzająg do organizmu 
Żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się znakomicie de wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie silę kośol. 


Cena flaszki ukr. 1-25, pocztą 20 ct. więcej za 
opakowanie. (Półflaszak nie ma.) 

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
wapionno-żelazistego". Jako dowód tożsamości znaj- 
duje się w szklance również na kapsli od flaszki na- 
zwisko „Herbabny*, oraz jest każda flaszka zaopa- 
trzona obok odbitą urzędownie  zaprotokołowana 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
strzegąć upraszamy. 

Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VIL./1, Kalserstrasse 74 i 75. 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach : Piotra Mikolascha, Zy- 
gmunta Ruekera, J, Wewiórskiego, H. Blumenielda „ A. Sklepińskiego, J. Bei- 
sera, J. Piepesa ; w Krakowie: Ernest Stoekmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt, A Siedlecki; w Białej: A. Haas, A. Fuchs i R. Kelor; w Bursstynte : 
A. Braunstein ; w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczewski ; 
w Brodach: M. Grinnspan; w Czerniowcach: J, Mabl, dr. J. Barber, W. v. 
Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Gródku: J. Hescheles; w Gurahumora 
E. Borezat; to Horodence: M. Axentowica ; w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wi- 
słocki; w Jaśle: R. Palch ; w Kimpolung: J. Muller; w Kołomyt: J. Sido- 
rowicz, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w' Kopyczyńcach: M. Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit, w Móieleu: A. Pawlikowski; w Milówce: J. Reisner; w 
Puodwołoczyskach : D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wiez ; w Przemyślanach : Baranowski ; RI w Radowcach: J. Rosignon; w Sa- 
dagórze : Rubinowiez ;j w Śniatynie : F. iemczewski; w Stryju: ©. Jahr: w 
Suczawie: L. Bischoff, J. Schmied; w Sanoku: F. Giela ; w Stanisławowie : 
J. Macura i A. Strzemecki apt.; ' w Samborze: Aleksiewicz apt.; w Stłorożyńcu 
H. Fiillenbaum ; w Serecie: F. Beil ; w Tarnopolu: M. Krzyłanowski, K. Ka- 
ane i L, Fleischmann ; w Tarnowie : Sokalski; w Wilamowicach: F. Schnei- 
der; w Winnikach; K. Baumann ; w Żółkwi: w e. k. aptece obwod. A. Dadlec. 


Wielki wybór nowości 
na podarunki Bożego Narodzenia (Gwiazdkę) 
poleca firma 5134 


RKESMARKY & ILLES 


[MAGASIN AU BON MARCHE) 
WE LWOWIE 


róg placu Maryaokiego 
"Towary epecyalno-galante- 
ryjne, Biżuterye, Parfume- 
rye, brzyhory toaletowe, 
Artykuły do podróży, Wy- 
roby z bronzu, niklu, alu- 
minium, drzewa, skóry 
plusau. 


SKŁADY: 
We Wiedniu 


5096 


| 


WE LWOWIE 
I alicy Teatralrej I. 2. 


e Majolika, Szkło oraz wyro- 
f by japońskie, Waohlarze 
% damskie, Etażerki i stoliki 
à salonowe, Artykuły deko- 
racy(ne i wiele innych ar- 
tykułów praktycznych. 


SKŁADY: 
W Karlsbadzie 


Mollardgusse 1ża. Mahlbad gasse. 
W Badapeszcie W Budapeszcie 
Kerepeski Grand Bazar Magazyny 


specyalno-galanteryjne 


i 
M:gazyn artykułów do ulica Hatvanska 9, 


_ podróży ulica Hatvańeka 10, 
ulica Kerepeser. 1. piętro. 
| OENY STAŁE Cenniki ilustrowane 
i nadzwyczaj na żądanie 


umiarkon ane. 


gratis i franco. 


ww HA” 
najtańsze, najbogatsze w tekst i ryciny 
polskie czasopismo ilustrowane 
wychodzić będzie w 1894 roku, jako w siódmym swego istnienia. 


Nowa wspaniała okładka pędzia Piotra Stachiewicza. 

Współprecownicy: najznakomitsi autorowie i artyści. 

„  , Z powieśli i nowelli nieznanych i nigdzie dotąd niedrnkowanych ukażą 
Się pierwsze: Adama Krechowieckiego, Sewera, Maryana Gawalewicza, Elizy 
Orzesskowej i Fr. Rawity. 

Z rysunków i obrazów ukażą się naprzód: Jana Matejki, Juliusza 
Kossaka, Piotra Stachiewicza, Antoniego Piotrowskiego, Pawła Merwarta, 
Józefa Brandta, Henryka Siemiradzkiego, Wiktora Pruszkowskiego, Jacka 
Malczewskiego, Józefa Kreesza i w. inuych, 

Powszechnej wystawie krajowej we Lwowie poświęcone b 
sprawozdania, tudzież illustracye do nieh; A 
Fabijańnskiego 1 Władysława Dietricha. 

Premie i dodatki Interesnjące 1 oenne, 

Prenumerata wynosi: Rocznie 12 ztr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr. 
Prenumerować najdogodniej przekaze pocztowym wprost w Adimiuistracyi 
„Świata.* Kraków. 34, ulica Szpitalna. 

Nowi prenum. na r. 1894 otrzymać moga na żądanie rocznik cały z dodatkami 

za rok 1893, orav 4 przesyłką, za wyjątkowo zniżoną cenę 6 złr. w. a. 


eda liszne 
Henryka Dyrdonia, Stanisława 


Ciągnienie 2. stycznia 1894. 
Losy kredytowe 
Główna wygrana złr. 150.000. 


Promesy na te losy po złr, 5-—, 
Także sprzedajemy te losy na spłaty miesięczne po złr. 10. 


Losy komunalne miasta Wiednia 
Główna wygrana złr. 200.000. 


Promesy na te losy po złr. 375. Także na spłaty miesięczne pe zły, 7— 
Losy austr. Czerwonego krzyża 
Główna wygrana złr, 35.000. 

Także sprzedajemy 3 takie losy w ratach miesięcznych po zł 3. 


Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zastaw : e, 
akaye losy i inne papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


we Lwowie, plac Halicki 1. 


DFPE PPFP T EP PPPE PP E E p ppp 


l 
1 
| 
| 


cu Be 


N 


|ulica Kilińskie 


XXX 
m 


Franciszka Underki(ojca) 


i AC drzwi o S 


RZYSTAWKI do pieców, brązowane, 


niklowane 


zdr. 550, poleca Piotr Ćhrzastowski, han- 
del żelkzny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzesiw katedry). 


p” 


S. GABRIE 
Lwów, 


C 
RZYTWY s 
wszelkie przybory do golenia, poleca 

najtaniej 

PAWEŁ LANGNER Lwów, Halicka 16. 

O a 


IELIZNĘ 


Bengera sprzedaje podłu 
brycznego F. Knauer i Syn, Lwów. 


JY "SZEDŁ 
z ogólna informae 
bu, obchodzeni 
nia herbaty, 

Adolf Singer, 
właściciel wył: 


TRUSZKIE 


Ja pracowni 


GAZET 


zue, rówuież 
ok 1894. 


wielki z 
wędzone 


Qzory 


verdienen. 


J. 


KOSMETYCZNE I TOALETOWE. 
ŚDSIE | YCZNE | TOALETOWE, 


| Walentin 


| pokrywają się pięknym włosem, 


Cezari; 


a 6. JAEGERA BIELIZNĘ normal- 
ną z fabryki Bengera, sprzedają najta- 
niej po cenach fabrycznych 


4cznego składu herbaty. 
UKIERNIA Warszawska 
Pfeifera we Lwowie 
neckiego i placu Bernardyńskiego. polecs : 
ciasta, herbatniki, ; 
konftury, czekoladę w tabliczkach i 
szku. Przyjmuje zamówienia na Torty, Pi- 
ramidy, Marcepany, Lody, Galarety, Bla- 
mange cte., uskuteczniając takowe z naj 
większą starannością i punktualnością. 


125 


rnardyńskim I, 10. Telefon 415. 


A. Olszewskiego we Lwowie,! 
go liczba 2 (naprzeciw ba-l 
wiarni Wiedeńskiej) poleca wszystkie cza- 
sopisma europejskie codzienne j peryody- 


jane i siekane, Rolady w najrozmaitszych 
rania półmisków i inne delikatesy, oraz malec i 


Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą, 


KIANKXAAKKIZI XKX XKXKXKAXXXX 
NO ODZR RAR KRAKAARA AA 
Jedyny skład na Gwiazdkę 


Einsatz (Risiko) kaun mar in den nachsten Monaten n 


10 medaii zasiugi į 2 dydłośiy 


5 
Nm 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd wyrazu. 


a 
Kox TOKAJSKI tylko z prawdzi- 


i euivre-poli od 90 ct. do wego i czystego wina wyrabiany, 


[mee 


1 
pocztą. 


L & J. CHLEBOWNIK 
plae Halicki 1. 3. 721 


szwajcarskie i angielskie i 


A sobów, daj 


3 sposobność dalszej 
Dr. JAEGERA z fabryki|pondencji, 


ZADCA EKONOMICZNY 
ü mnie najnowszy cennik 
a, 


a w szczególności używa. lora. Adres : Adamowicz, Brody. 


Na żądanie wysyłam gratis. 


Lwów. ulica Sykstuska 17, 


Antoniego |Lwów, Halicka l. 17. 
, róg ulicy Czar- 
cukry deserowe, owoce, 


w pro- A 
P drzwi 2. 


Stell 
WICZ krawiec, poleca swo- = 


£ sukien męskich przy pla-|an dieo Expeditiox des Blattes. 


i Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


wszelkie kalendarze na 
815 


przystępnymi warunkami, 
restante Lwów. 


poleca najstarsza firma 


ulica Krakowska I. 15 


apas wędlin w najlepszych gatunkach, jakoto: Szynki surowe, 
i gotowane: Polędwice surowe, wędzone i westfalskie, — 
wędzone. Mortadele, Bałami agramskie, suche Kiełbasy kra- 
gatunkach , Auspiki do ubie- 
Słoninę 


własnego wyrobu. 5145 


poleca najtaniaj 


Zegarrnistrz 


; Zegary 


wykonywując najdokładniej i szybko. 


Mit 6—700 Gulden 


an der hiesiger Börse 5141 


2—4000 Gulden 


Anfragen werden auf das ausfubr ichste kostenfrei beantwortet. 
Aufträge sorgfälligst und prompt effektuirt durch 


WOHL, Bankgeschäft, 


Dianabad . neben „Mattoni. Budapest. 
246" Telephon 145, Tg 


(ICX KXXX 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. 5 


ach meiner Anleitung 


uznania 
za niezrównane wyroby 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu weosów pobudza, Łysiny 
Cnty flakon 3 złr., pół fakouu f złr. 60 et. 


i niezawodny środek na wygubłenie nagniotków 
Pudełko 4U centów. 


=” feb krn orzeciw peseniu się rek i pach. Flakon 50 et. 


Pug r salicylowy przeciw pocenfu się í odparzeniu nóg. — 


Ocet d 


Kadzidło antimiazmatyczne 


ta szkodliwe 
lonach, 


Trociczki desiufekcyjne 


Pow 


Pudełko 50 et. 


inta |; A silnie edwaniający i odwietrzający powie- 
esinfekcyjny trze, używany w biurach, korytarzach i 
do skrapiauia sukien — Flaken 50 centow. 


radykalnie oczy8zcza po- 
wietrze, niszczy miszma- 
zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w sa- 
pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ot. 

do kadzenia, radykalnie Oczyskcza- 
ją powietrze. -— Pudełko 10 et. 


ietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁA SOSNOWEGO.: 


Prócz 


niezne. Oczyszcza i odświeża powietrze 
jest powszechnie polecane przez lekarzy 
choroby piersiowe. 


Mydło 


miłego leśnego zapachu, posiada nicoszacowane własności hygie- 
mięsz,ań w tak wysokim stopniu, żę 


do oddechania osobom cierpiacym na 


Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 ct. do 3 zły. 
bardzo korzystnie wpływa na 


z igieł sosnowych siis poimin wy ma 


JAN 


LWÓW: 
KRAK 


zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 centów. 


IHNATOWICZ 


sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulice Halicka 11. 


ÓW: Sukiecnice |. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 


© 


ZA 


którego naturalność ręczę i który tysiące 
znawców uznało za najlepszy, do nabycia 
jedynie w składzie Jana Bodnara, ulica 
Akademicka 20. Cena za dużą flaszkę złr. 
Zamówienia z prowincyi odwrotną 


a 
pess KAWALERSKI jest zaraz do 
wynajęcia. Ulica Cicha L 5, I, piętro, 
a aa 
FILICA SADOWNICKA 4a možna nając 
różze mieszkania, stajuie, wozownie, 


DRES ci znany, nie używaj innych spo- 
kores- 
do żadnej winy się nie poczu- 
g cennika fa- |wam, cierpię bardzo, Czy znasz liczbę 27? 


poszukuje 
umieszczenia od Nowego Roku. Przy- 
ya dotyczącą Sposo-|jąłby także posadę rachmistrza lub kontro- 
07 


RYLANTY tak nowe jakoteż cecasion 
oraz perły prawdziwe zawsze do naby- 
cia w Magazynie Juliana Dabrowskiego 


UTRO damskie w dobrym stanie tanio 
do nabycia. Skarbkowska 4, I. piętro, 


INE deutsche Gourernante mit Musik, 
aus guter Familie und besten Zeignis- 
sen. sucht unter bescheidenen Anspruchen 
zu 1—2 Kindern. Antritt gleich. 
Gefällige Offerten hitte unter Ziffer : A S. 


— 


à NSERATY, ANONSE do wszystkich 
QW"O OTWARTE BIURO sprzedaży! | dzienników” przyjmuje i skapedyuje zai; 


pes do 100 złr. pożyczam pod 
N. G. poste 
818 


KXXKX KXKXKKK KXXX KKA XK IOXK 
Wa świeta? x 


sh 
A 
5143 


JER KOWNRWSKI 


dekoracyjne, sportowe, pen- 
dułowe, Budziki. Zegarki zło- 
te i damskie w braunzoletkach, srebrne i 
ohxit, w stalowych oprawach, z pierwszo- 
rzędnych genewskich fabryk. Łańcuszki 
złote, srebrne. Duble w największem wy- 
borze. Naprawy przyjmuje z prowincyi, 


GAZETA 


R pnia a a AT TE A m 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


Ye Lowrie, plac Halicki 1. 
otrzymał w wielkim wyborze 


70SGI DEKORA 


MATERYE na meble, różnoro- | FIRANKI koronkowe, tiulowe Osobny oddział na: 


a 


JNE 


dui } 1! go OB DYWANY perskie, smyrneń- 
PLUSZE wełniane, jedwabne SKORA G E skie. tureckie i angielskie. 
1 nicllane. u . o 


DYWANY na otomany i po- 
duszki. 


DYWANY, KOCE i Linoleum 
do wyścielania całych pokoi. 


DEPTAKI wełniane, jutowe, 
strzyżone i żaglowe. 


PARAWANY i EKRAMY. 

KAPY i SERWETY jedwabne, 
wełniane i pluszowe. 

KOCYKI i DERKI. 

CERATY na meble, stoły i po- 

sadzki, 


HAFTY dekoracyjne. chińskie, 
japońskie i tureckie. 

MAKATY i GOBELINY. 

PORTYEBY wełniane, jedwa- 


bne 1 bawełniane, 


ii 

HT 

keel: 
5065 == 


Najlepsze Świąteczne podarki 


polacaja 


b kz” i ) 
"Gy 4 E? L aa A sa = - 
s-—4, BRACI JEREMANN 
—. > w Śchórfelć (czeska kolej północna) p. Warnsdorf 
nagrodzone skrzyneczki budowlane z «<uskami i systemem uzupełniającym przez plerw- 
szych peduzogów jako nsjwybornicejsza zabawka dla dzieci uznanane, patentowane marmi- 
rowe skrzyneczki budowlane, Kamieune Domino, „Geduldbrecher*, „Magiczny trapez”, 
„Wszędzie 15“, „Wirwar“. „Gra Indianów*, „Knacker* z 200 zadaniami, gry: „Delta“, Sza- 
chy, Warcaby. Młynek i Gre oblężniczą, Czarodziejskie kości do gry, Kellera żelazne skrzy- 

neczki budowlane itp. — Leny od 30 ct. wyżej. — Ilustrowane cenniki gratis i franko. 
Zamówienia uprasza się do Warnsdorf lub do Wiednia I. neuer Salzgries 12. 


Fabryka wady sodowej Fabryka założona w r. 1859. 4990 


apteki Piotra Mikolascha Sieczkarnie gilotynowa 


we Lwowie 5136 Gruilotin-ELTackselmmaschine. 


ma zaszczyt niniejszem Szanowną Pubt- Maszyna ta odznacza si „GZyB*vm 
ezność powiadomić, że dnia 5. grudnia br, rżnięciem i wielką siłą. Można nią 


sprzedaż woły sodowej wyrobu tejże fahry- 
ki tak w syfonach jak i na szklanki odby- 
wa się li tylko w osobnym ku temu u| 
rządzonym lokalu w podwórzn we wiisnej| 
kamienicy, przy ulicy "opernika l. I (gdziej 
apteka). Z powodu zwinięcia prowizory 
cznego miejsca sprzedaży, uprasza się naj 
uprzejmiej o łaszsawe wuzesne zgłuszenii 


rżnąć koński ząb od 6 do 140 mm. dłu 
gości, a nawet zamarzniętą kukury- 
dziankę. Pojedynezość ,. trwałość i pe- 
wność jej konstrukcyi, jak też czysta 
j dokładna robota, jest tak doskonałą, 
że dotychczas nie jej nie przewyższa. 
Cenniki z odbitkami maszyn w niemie- 
ckim i węgierskim języku, na żądanie 


się po odbiór zostawionych na syfony kancyj gratis i franco. O listy jednak uprasza- 
| my w niemieckim języku. 
` AEEESE= Peter Arnhofer 
"æ= ET api >F Hackselmaschine-Fabrik 
= aal e =E = Z * 
© — „az P> — 
> S= Sc EJ 
— => e ee PE Z 
ZACH AZ 
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= EIC) ż mu A A. U 
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anonbi ćniogająr ! 

Szlachetne kanarki Śpiewejąc 

harcery. trylery itp. s 
Przesyłk 1a zaliezką 6—20 mrk, Nie pode 
bające się odhieram napowrót w przeciągu 
ośmiu dni, w zamian posałując inne egzem- 
plarze. Cennik i sposób pielęgnowania hez- 
płatne. W. Heering, Bt. Andriasberg 
(Harz) linncwer, Schulstrasse 427, 


SBMOLOW e 


i nafiowe 


w WO>OGAYOR wielkościach 
poleca najtaniej 4896 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


DOM TOWAROWY timi. 5, 14,8 


J. KÓNIGSBERGERA 


DEŃ: Rembrandstrasse L. 10. 


br | Rynek L. 32, I. Fiiia ul. Akademicka 
«8, IL Fijgą ni. Grodecka L. 79. 


Największy wybór wszelkich towarów galanteryjnych 


Bieliny, Båuloryj, Fotfumeyi, Obawia i Kapalist. 
Przyborów do paienia, podróży į szkolnych, 
jakoteż Zabawek dziecinnych. 


JF Nowości w ozdobach na drzewką, jakoteż w podarunkach na 

gwiazdkę. Kompletny scrtyment na kola średniej wielkości 2 złr. 
e50 ct, a olbrzymiej WIeIKOŚCI B gz = 

Szczególniej polecam moje Sortymenta zabawek dla chłopców 

i dziewcząt od złr. 1:50 do zir. £0U. 5130 


fO" «2 


Najwybornlejsze 


Cukry deserowe 


które przez Svan. @ibiorsew z% rajle- 
psze uznane zostały. '/, kiio mięszanych 
złr. 120. 1/, kilo Caeuo praszkowane 
w puszkach blaszanych złr. 1:50 t Ki 
lo Czekolady doskonałej po 80, 99 ct. 
i wyżej. ", kilo Ksrmelków miesza- 
nych 75 et. 
pole © m. 
Tot 

Henryk Troter 


własciciel parowej fabryki czekolady 
Iwów, n!. Kopernika |. 3. 


“elefan Nr.19, 14, jg, 


4741 


Wó: 


Jan Ad. Klein w Opawie 


Fabryka wódek i ramu. dom 
eksportowy herbaty rosyjskiej. 
Oferuje kwiat tatrzański, „Likier ziołowy” 
1-littowa fiaszka złr. 1 40, 4, 80 ct., "/, 45 
at. Cognac Marke Societe Girondine za l:u- 
telkę *3:—, *=;5) 1 *€%57:) Jo nabycia 

we wszystkich wiekszych handlach 

Jamaica Rum ze litre 2 , 2:50, 3 20. 
Herbatę Popowa za 1 klg Nr. 1 £—, Nr. 
5:50. Nr. 3 650, Nr. 4 8:50, Nr 5 10:50. 
Cenniki na żądanie franco i grat s. Kores- 

ponduje się w języku polskim. 


— 


Wydawca i cdpowiedzialry redaktor Platon Kostecki. 


NARODOWA z Niedzieli dnia 17. Grudnia 1893. Nr. 288. 


Kotwiczne 
Skrzynki budo `; wlane Richtera 


nie zostały dotych:zas  prześci- 
gnione. Sẹ one znane w pałacach 
cesarzy | króli; 
stanowiać jedyną zabawką, którą 
się chętnie bawią 
wszystkie dzieci, 
zacząwszy 9d książęcych dzieci 
j aż do dzie- 
ci wyro- 
bników. 
Kotwiczne 
amyki 
odznaczają 
Się wielką 
trwałością 
nie psują 
się bowiem 
nawet po 
wielu la- 
tach; Bą 
więc z tego 
względu 
zawsze 
najtań= 
AE szym po- 
Hin p = BF. darkiem. 
Jaśnie Oświecony Pan Franciszek Józef Auersperg, książę i dziedziczny mar- 
szałek Tyrola, e. i k. podkomorzy itd. napisał do nas z Wiednia nastepujący list: 
„Przyjmij Pan odemnie wyrazy uznania 1 zupełnego zadowolnienia z nadesłanej dla 
mych dzieci kotwiezne, skrzynki budowlanej". M. 
Pan K. Rudnicki, właściciel dóbr Łukowiekieh koło Limauowy, donosi: 
„Jest to jedna z najwięcej zajmujących zabawek dla dzieci”. i 
Pan Stanisław olaczch, nauczyciel w Rudawie, pisze: „Kotwiezna skrzyn- 
ka budowlana jest tak znakomitym środkiem pedagogicznym, że śmiało ją nazwać 
można arcydziełem ". j b : 
Pani Barbara Ledwinkowa, nauczycielka w Pradze, pisze między innemi: 
„Sądzę, że kotwiczne skrzynki budowlane Richtera będą się wkrótce z-ajdować 
w każdym domu, podobnie jak chleb i sól“, 7 ' 
Pan profesor dr. Maler z Heidelsberg wyraził wię krótko i węzłowato: 
„Podpisuję wszystsie pochwalne odezwy o kotwieznych skrzynkach bezwa- 
runkowo*. 


= 


—— 


Są to rzeczywiścia wspaniale budowle, .. 
które dadza się wystawić z tej skrzynki budowlanej! Tak powie bezwątpienia każdy 
z łaskawych czytelników, skoro przeglądnie zeszyt slicenych wzorków do budowania, 
Jeden rzut oka w zeszyt wystarczy do przekonania, że fabryka ustawicznie zadawała 
sobie trudu nad wydoskonaleniom wzorków i zaprowadzeniem nowych kształtów ka- 
myków. Skrzynki budowlane są n'etylko najlepszą zabawką i środkiem do zajęcia 
młodzieży, lecz w swych wyższych numerach rtanowią bardzo pryyjemną 1 zajmującą 
rozrywkę także dla dorosłych. Ze wszystkich krajów nadeszły listy z największymi 
pochwałami dla kotwicznych skrzynek budowlanych, a na wszystkich obesłanych 
wystawach zostały one odznaczone plerwszemi nagrodanii ! p y 

Dlaczegoż cieszą się Richterowskie | dekładneści przy fabrykacyi kotwieznych 
totwiczne skrzynki budowlane tak wielką | kamyków, wznoszenie. wspaniałych budo- 
wziętością ? wli udaje się lekko i pewnie. 

Ponieważ one nie są zwyczajną za- Dlaczego’ są one zarazem  najtnń- 
bawką, a przy tem prawie nie do zniszczenia. | szym gwiazdkowym podarkiem ? 

Pon'ewuź każda skrzyneczka może Ponieważ możne każdy zgubieny lub 
być powiększeną skrzymeczkami dopeł- | zepsuty kamyk albo zeszyt z wzorkami 
niającemi I przez to staje się coraz |z łatwością uzupełnić przez dokup'enie 
cenniejsza pojedynczych kotwicznych kamyków 

Ponieważ liczne piękne kołorowane | lub zeszytów i pnnieważ prze. to kotwi- 
wzorki niety:ko bardzo są zajiuujące lecz | czna skrzynka budowlana nie traci nigdy 
także pouczające i podają dzieciom coraz | swej wartości, czego o żadnej innej zaba- 
to nową pobudkę. wce powiedzieć nie možna. 

Ponieważ wskutek umieję nego zasta Dlatego p'winny koiwi xne skrzynki 
w enia wszystkich wzorków i największej | b dowlane znajdować siy w każdej rodzinie. 

Ze względu na liczne ali naley przy zakupnie wyraźnie żądać „kotwi- 
cznych skrzynek budowlanych Richtera“ | odrzucać każdą skrzyneczkę bez „ko- 
twicy* energicznie jako uleprawdziną. Jedynie prawdziwe kotwi- 
czne skrzynki budowlane dają się systematycznie dopelniać! Tako- 
wa można zawsze dostać po 35, 70, 80 kr. do 5 zł i wyżej. 

6 we wszystkich lepszych handlaeh zabawek "Tag 

lak samo sławne Riehterowskie zabawki w elerpliwość Jajka Ko- 
lumba, Ćwik, Rozwcselacz, Uśmi r yclel, Łaniglówka itd. Cena 35 kr. 
za sztukę. Ilustrowany cennik skrzynek budowalnych i zabawek w cierpli- 
wosé przesyłaja bezpłatnie 


EFE. AD. RICHTER & CIE: 


Pierwsza austr.=wẹg. ces. i król. uprz. fabryka skrzynek budowlanych 
Wiedeń, I. Ul. Nibelungen 4. 


5043 
Dalsze filie: Rudelfstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E. C. New-York, 


R ki d fi 

í l 

w każdej cenie, znakomicie i niezrównanie wyrobione 
oprócz innych znanych swoich stalowych 


artykulów do pisania 


poleca 


CARL KUEN & Co., Wion. 


Do nabycia we wszystkich handlach papierowych. 5005 


Atramenty Leonhardi=* 


4310 


są najlepsze. — Prawdziwe tylko u wynalazcy 


Aug. Leonhardi 


w Bodenbach nad Elbą. 


Tylko z takim znakiem ochronnym 


a. k. austr, patent Nr. 36099. król, węg. patent Nr. 48274. 


Leonhardi'ego Atramenty zwykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny do 
ksiażek, Alizarynowy zielonawo-czarny, , Gallusowy l Pocztowy bardzo czarny. Najle- 
psze, płynne atramenty do aktów i książek, Nieskończenie „rwałe, wyrabiane podług 
mojego patentowanego sposobu. f - 

Leonhardi'ego Atramenty do kopiowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
ciemno-fiiclttowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Uzarny pocztowy. Zarówno 
dają wyborne kopie, jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
Kopiowy „Non plus ultra“ daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, swekuracyj itp 

Leonhardi'ego Atramenty kolorowe, Autograficzne 1 Hektograficzne, Tusze płyn- 
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, farbę do pieczątek i 
stempli, farbę do kopiowaniu, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie 
lizny, kleje płynne 1 gumy, Woda Labarraquea do wywabiania plam atramentowych 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków. 


Do nabycia we wszystkich lepszych skłalach matergałów do pi- 
gania w kraju 1 Za granicą. 


SCHARF'A imitowane dyamenty 


imitacje kolorowych 


szachotnych kamioni 


LJ) 
l pereł 
w prawdztwej srebrnej 1 
złotej oprawie, przewyższają 
ogniem i połyskiem prawdziwe 
dyamenty, uznane przez fa- 
chowców jako najdoskonalsza 
w świecie. 
Nngro dzone 26 złotemi 
srebrn emi medalami. 


Kulczyki, Pierścienie, Guzy, Szpilki i t. p. 
od złr. 6 do 28 złr., przedstawiają wartość od 100 zlr. do 800 złr. 
Nadworny jubiliłer SCHARF, Wiedeń, I., Kolowratring 12. 


Cenniki ilustrowane gratis i franco. 5042 


— mA AA 


Specyalny likier „St. Gotthard". 


Znana od lat wielu c, k. uprz. rafinerya spirytusu, zaopatrzona 
w najlepsze aparata rektyfikacyjne najnowszego systemu, 


Fabryka rumu, likierów i octu 


JULIUSZA MIKOLASCHA NASTĘPCÓW wę LWOWIE 
JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 


poleca stare polskie mocne wódki, przednie rozollsy, likiery, 
rumy prawdziwe z Jamajki, jakoteż i najlepszej jakości kra- 


jowe specyały, jak: „Narodówka*, „Dziennik“, „Szezutek* 
„Karpatówka”, „Djabeł*, „Pomorańczowa: niesłodzona, „Ra- 
tafia", „Dereniówka* itd., wódki uprzywilejowane i jedynie 
prawdziwe, jeżeli z naszej fabryki sprowadzone. 
Jedyne żródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alko- 
holu absolut i najczyściejszego spirytusu do celów leczniczych 
wolnego od podatku i już opodatkowanego. Prawdziwy Wy- 
skok octowy najsilniejszy, zdrowiu nieszkodliwy, gdyż nie- 
wyrabiany z esencyi octowej. 


i Skład dla miasta Lwowa: ul. Kopernika 1. 9, 4964 
I w głównym składzie wód min. J. Joliesa, ul. Karola Ludwika 29. 


Taniej i lepiej niż wszedzie ! 


Najgustowniejsze 


ubrania męskie i dziecinne 


z najlepszych materyj krajowych, franeuskich i an- 

zielskich trwałego wyrobu krajowego: Palta, Hawe- 

loki, Menżykowy, Pantalony, Bundy podróżne, Kurtki, 
Futra mlastowe i podróżne. 


Ubrania 


dla PP. Urzędników państw. I Dachowieństwa. 
WIELKI WYBÓR SUKNA 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranieznyeh, 


Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej niż u kon- 
kurencyi wiedeńskiej poleca 


EB. EA UFER. 
Lwów, Halicka I. 8. 


Zamówienia wykonują się w przeciągu 24 godzin najstaranniej, 


Taniej i lepiej niż wszędzie! 


E Z A 


Najlepsze czernidło na świecie ! | 
peee 


 FERNOLENDTa 


CZERNIDLO DO OBUWIA 


U LE D M AT, 
Fabryka założona w roku 18%. 
Czernidło te nie zawiera witryelejn, daje eza 
błyszozący połysk , skórę Az Gwaii 
—— Do nabycia wszędzie. —— _ 4557 
Z pswedu podrabiań należy bacznie nważać na moja 


nazwisko FERNOLENDT. 


"e [I PPNS VON 


Ulica Halicka |, 8. 


5118 


£189 


CACAO. CHOCOLAT 
Wa A ESTRANI 


Ces król. uprz. 


FABRYKA RUMU I LIKIERÓW 


JANA RAIDY 


<<" Opawie 
Najstarsza fabryka Austro-Węgier 


50 


polęczzzoj wat, -ri Jamajki 
baty, Jako t81€L8Ki4 koniaki cd pierwszorzędnych firm 
„roze pochodzące, — jakoteż na kilku wystawach świa- 
dd) kaj czególniona własne wyroby rumu krajowego — 

ajęexatniejsze likiery puncze na sposób francuzki wyrabiane. 


Filia i skład w Bernie 


Chińskiej i rosyjskiej her- 


„Ideer“ qorr £ujs4ocodg 


ulica Rudolfa |. 21 (Rudolfs-Gasse 21) 


w domn składu ootu Hajanskiege. 


AVISO. 


Es ist beabsichtigt, die Fleischausschrottung für 
a ae in eigener Regie einzuführen. Der 
ahresbedar! an Ochsen beläuft sich auf 2500 bi 
2800 Stück. : x 


Es wird die Ablieferung halbgemisteter Ochsen 
bedungen. 


Die Krzahlung erfolgt seitens der Menage-Ver- 
waltung am 10., 20. und letzten eines jeden Monats. 
Die niheren Bedingungen kónnen bei der Handels- 
und Gewerbekammer in Lemberg oder bei der Inten- 
danz des 11 Corps zur Konntnis genommen werden. 


K. und k. lntendanz des 11. Corps. 


5155 


Szczawnica. 


w ode 
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny 


silniejszą od Emskich i Selterskich , skuteczną w uporezy- 
wym kaszlu I zaflegmieniu, używaną jako hygieniezny na- 
pój z winem, oraz do jnhalacyj — utrzymnją na składzie 
we Lwowie Pp.: Mikolasch, Mendrochowicz, Jolłes i Wein- 
reb, a handle wód mineralnych i apteki na prowineyi. 


5109 Dzierżawoa zakładu * 


F. Wiśniewski. 


Z drakarni i litografii Pillera i Spółki. Telefpn 174 a.) 


